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Nr 194. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieezerem. 


W dnie świateczne zná dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie ztr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł, 50 et. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 21. lipca. 


Uprzykszyły się snać Francuzom zbyt, jak 
na Francję, dlugie rządy obecnego gabinetu, 
i mniejszość krzykliwa ciągle wodzi rej 
tyce. Minister spraw zagranicznych Ribot na- 
reszcie otrzymał od Izby posłów, że ceofneła 
swoją uchwałę wytoczenia w piątek rozprawy 
nad interpelacją bulanżysty Laura i rozprawę tę 
odroczyła tj. pogrzebała, ale przy drugiem gło. 
sowaniu było mniej o stu prawie deputowanych 
obecnych niż przy pierwszem, a pozycja p. Ri- 
bota pozostała zachwianą. Aliści tuż po tem 
niespodzianem przejściu nastąpił niespodziany 
wypadek inny, dotykający samegoż szefa gabi- 
netu i ministra wojny, Freycineta, który o mało 
co nie sprowadził dymisji całego gabinetu, Na 
początku sobotniego posiedzenia, kiedy jeszcze 
niewielu deputowanych znajdowało się w sali 
minister wojny Freycinet zażądał kredytu 600 
tysięcy franków ma rozszerzenie szkoły poli- 
technicznej. Minister, który zapewne sądził, ża 
wniosek zostanie przyjęty bez dyskusji, zdziwił 
się wyraźnie, kiedy podniósł się deputowany 
z centrum (Gauthier de Clagny i sprzeciwił się 
wnioskowi. Opozycji tej jednak p, Freycinet nie 
traktował poważnie, ponieważ wiedział, żę pewna 
część deputowanych od dawna Życzy sobie prze- 
niesienia szkoły politechuicznej do St. Cloud. 
Zdumienie jego dopiero wówczas stało się zu- 
pełne, kiedy obecni deputowani przez podniesie- 
nie rąk poparli wniosek dep. Gauthier de Clagny, 
tyczący się przerwania obrad nad projrktem. 
Freycinet zażądał, żeby głosowanie odbyło się 
powtórnie i ażeby było imienne, ponieważ chodzi 
tutaj o sprawę pieniężną. Przewodniczący wice- 
prezydent Mahy, opierając się na regulaminie 
Izby, sprzeciwił się głosowaniu imiennemu, ale 
nie miał nie przeciwko temu, żeby zarządzić 
głosowanie powtórne, ze względu na nieznaczną 
ilość deputowanych i obecność jednego tylko se- 
kretarza przy głosowaniu pierwszem. I za dru- 
gim razem jednak większość oświadczyła się 
przeciw rządowi. 

Freycinet widocznie rozdrażniony wstał na- 
gle i wyszedł z Izby, poczem posiedzenie przer- 
wano. Freycinet widział w tym wyniku nowe 
vsłócie, dalszy symptom ukrytego niezadowolenia 
z polityki rząd. Opuszczając salę obrad powiedział, 
że ma już tego wszystkiego dosyć i że pójdzie 
wprost z Izby, wręczyć Oarnotowi podanie swoje 
o dymisję. Przedtem jednak zebreł jeszcze wszyst- 
kich obecnych w parlamencie ministrów równie 


jak i on do żywego poruszonych i gotowych po- 


rze dymisję szefa „gabinetu. Tymczasem słowa 
reycinęta szybko Tozeszły się po kurytarzach 
Izby ; członkowie wszystkich stronniećw omawiali 
sprawę z wielkiem ożywieniem. Utrzymywano, że 
Freycinet w skutek niezadawałającego stanu zdro- 
wia oddawna nosi się już z myślą złożenia teki 
ministra wojny, a ewentualnego zatrzymania je- 
dynie prezydjum gabinetu. Stronniey rządu pro- 
jektowali wnieść natychmiast interpelację w spra- 
wie ogólnej polityki ministerjum, która miała się 
zakończyć świetnem wotum ufności dla całego 
gabinetu, a kilku deputowanych pospieszyło 
oświadczyć ministrom, że Izba nadzwyczaj jest 
przerażona projektem dymisji przed ferjami Z po- 
wodu tak mało znaczącego zajścia. Freycinet dał 
się wreszcie skłonić do tego, że nie powziął Ża- 
dnej decyzji „przed wysłuchaniem rady nieobe- 
enych kolegów, Ribota i Constansa. Kiedy ci 
spiesznie zawezwani nadeszli, usposobienie ogól- 
ne już się zmieniło; wszyscy członkowie gabinetu 
wyrazili ostatecznie zdanie, że Freycinet nie ma 
powodu podawać się do dymisji. Kiedy posiedze- 


nie rozpoczęło się na nowo, złożył Freycinet 
że bezpośrednio 


oświadczenie, po terjach przed- 


Listy o wychowaniu. 


XIV, 


ka _ Jezupol 20. lipca 1891. 
mę: usiałem wejść w niektóre szczegóły suchej 
aa y, Ti zrozumiano, jak chcę, aby podawano 
ukę młodzięży, Na rztszłośj już nie będzie 


takich 820200 7 3 
działem, SEI potrzeba. To, co dotąd powie- 


mówić ; ; f s 
„ ? znaczeniu każdej nauki, o tem, o ile| bie na mocy własnych praw i 


się da wychowania pr ié moż 
wyniknie już an przyczynić może, a z tego 
bić w szkołe niż czytelnika, jak ta nauku ma 
z mojej strony będzie potrzeba, aby wyjaśnić 
niektóre specjalniejsze koń a RA n rze - 
czy, o których teraz będę mówił, będą miały 
Szerszy społeczny a nietylko szkolny interes. 
Nikomu dziś nie trzeba dowodzić, że nauki 
Przyrodnicze są potrzebne i nikomu nie wpadnie 
Na myśl zaprzeczyć tej potrzebie. I owszem, 
istnieja prąd potężny, gotów twierdzić, że te 
Nauki jedynie są potrzebnemi i że one jedynie 
zasługują na imię nauki i powiadają ze stano- 
Wiska teoretycznego, że to może być tylko pe- 
Wuem a przeto naukowo stwieidzonem, co może 
być przedmiotem umiejętnych doświade/eń. Takie 
doświadczenia dają się tylko robić na przedmio- 
tach podpadających pod zmysły, martwych albo 
Przynajmniej takich, które można dowolmie w do- 
one wprowadzić położenie. O tych przedmio- 
„Cü prawią nauki przyrodnicze i one przeto 
Jedynie zasługują na imię nauki. 
m Zie stanowiska praktyce nego brzmi argument 
ktg) powiadają, że ta nauka tylko coś warta, 
muk może przynieść jednostce albo społeczeń- 
Ma korzyść. Otóż nauki przyrodnicze przynoszą 
kk korzyść, uczą człowieka sposobów opano- 
dobręb przyrody i przeto pomnożenia swojego 
on TODytu; one jedynie są naukami praktycznemi, 
© Jedynie oblicze ziemi zmieniły i uczyniły ją 
jęk SU OŚCIĄ narodów cywilizowanych. Także za 
dama % jedynie może człowiek dla siebie 
dia go zarabiać na chleb w 
wszystkich, sam bowiem odnosi korzyść ze 


sposób użyteczny | o tej wewnętrznej obserwacji, ale r 
| zmiernie śmiesznymi, bo ona jedynie podaje 


We Lwowie, —- Środa dnia 22. Lipca 1891, 


łoży jeszcze raz ten sam wniosek i do tego| z delegatami włoskimi rokowa 


Czasu powstrzymuje swoją dymisję. Tak więc 
wszystko na razie się uspokoiło i zamknięto se- 
sję tegoczesną bez wywołania przesilenia gabi- 
netowego. 


W rosyjskiej organizacji woj- 


w poli. |skowej uczyniono nowy postęp, który w wyso- 


kim stopniu zajął uwagę pism niemieckich. Od 
r. 1886 istnieją przy piechocie i kawalerji od- 
dzialy ochotnicze, po 4 żołnierzy przy każdej 
kompanii i szwadronie. Zadaniem tych ochotni- 
ków jest, w służbie forpocztowej dokazywać cu- 
dów odwagi i sprytu wobec nieprzyjaciela, do 
czego są już w czasie pokoja wprawiani tak iż 
na wojnie zapewne dzielnie się spiszą. Nadto 
w każdym pułku kawalerji i kozaków istnieje przy 
każdym szwadronie po 16 jeźdzców patrolowych 
w podobnychże celach, co i ochotnicy ćwiezonych. 
Minister wojny Waunowski, pragnąc podnieść 
ducha wojowniczego w kawalerji, nakłonił cara 
do zlania owych ochotników i patrolników w oso- 
bne sotnie po 20 ludzi, którzy mają otrzymywać 
nadzwyczajne wyćwiczenie do służby wywiadow- 
„czej i jeśli się odznacza, być osobnemi odznaka- 
i mi wyszczególniani. Otznak takich będzie na 
rok conajwięcej 80 na pułk rozdawanych, i na- 
wet po dymisji nosić je wolne. Do otrzymania 
odznaki trzeba złożyć osobny pop:'s wobec do- 
wódzey dywizji, a zatem odznaka będzie wielce 
zaszczytną. Popis obejmuje między innemi: pły- 
wanie na koniu, gdzie tylko można; strzelanie 
z konia; rozumienie map i orjentowanie się w da- 
nej okolicy dniem i nocą; nienaganne meldunki 
ustne i pisemne. Rzecz jasna, że lepiej mieć przy 
każdym szwadronie 20 ludzi szczególnie usposo- 
bionych do służby wywiadowczej, niż zmuszać 
instruktorów, aby Dapróżno mozolili się nad za- 
prawianiem do niej Żołnierzy, którzy do innej 
służby możeby całkiem byli odpowiedni — a po- 
dobna orderowi odznaka nie mało będzie łechtać 
ambicję żołnierzy. 


Wbrew zaprzeczeniom utrzymują w rzym- 
skich kołach politycznych, że przyjdzie do spot- 
kania, de między pp. Caprivim, Kalnokim 
i Rudinim w clągu sierpnia, a to prawdopo- 
dobnie w Ostendzie. p g 


Wezorajsza serbska gazeta urzędowa oznaj- 
mia, że król Aleksander wyruszy tegoż dnia 
o godzinie 8: rano w podróż do Rosji, celem 
odwidzenia carskiego domu, który był zawsze 
tak przyjaźnie i przychylnie dla państwa i na- 
rodu serbskiego usposobiony. Z powrotem wstąpi 
król do Isehl, celem złożenia uszanowania 
swego monar-ze austrjackiemu, który take Samo 
żywi i okazuje przychylność szczerą dla dynastji 
Obrenowiczów i królestwa serbskiego. „Cały na- 
ród serbski — kończy organ urzędowy — to- 
warzyszy swemu władcy młodemu w tej podróży 
z najserdeczniejszemi życzeniami i uezuciami.* 


Z Lizbon 


: Dy zapewniają, że szerzone Za 
kę pogłoski o niepokojach w Oporto są 

yslone, nie było tam bowiem żadnych zabu- 
rzeń. Kilku rzemieślników żądało od gubernatora 
wymiany banknotów na monetę metalowa, co 
bezzwłocznie nastąpiło; w kilku kramach po- 
wstały spory bez znaczenia. i 


reena roeas ae panana o 


Układy handlowe z óżwajcarją ułani 


Wiedeń d. 20. lipca. 


Układy z Szwajcarją w sprawie ugody han- 
dlowej rozpoczęte dnia 28. maja b. r, miały 
zakończyć się około 20. b. m. a bezzwłocznie 
po ich ukończeniu rozpocząć miano w Bernie 


i albo zastósowania jakiegoś wynalazku, 
i k albo jego zastosowanie pozostawia 
a oni. Judskiemu.. Kto tedy młodzież uczy 
czego <iaiego, jek nauk przyrodniczych, traci 
zas i nuje inteligencję. m s 
czas EM e dówodzeńie bardziej płaskie, os 
dziej jednostronne. Przy najnniejo a ig 
okaże się cała błuhość tych twierdzen. ow atoli 
jest fałszem, abyśmy wiedzę naszę P M 0 
jedynie za pomocą fizykalnych doświadcze z 
samejże przyrodzie wiemy daleko więce] W si 
tek samej obserwacji, w skutek tego, żeśmy SiĘ 


zrobieni 


y a będę tylko potrzebował | przypatrywali temu, jak ona działa sama Z Sie” 


żeśmy opisywali, 
jak ona wygląda. Tak powstały geografja i astro- 
nomja, gdzie przecież doświadczenia są niepodo- 


podawaną i mało tylko uwag | bieństwem, bo któż spróbuje nowy lad wybudo- 


wać, nowe spiętrzyć góry, albo położyć sztuczną 
przeszkodę, mocą której jakiś planeta zmieniłby 
swój obieg. Bez doświadczeń, tylko przypatrując 
się rzeczom, poznaliśmy pokłady ziemi, znane 
nam prawa pogody i całą cudowną faunę i florę 
które nas Otaczają i powierzchnię ziemi pokry: 
wają. Jedynie fizyka i chemja dotad odniosły 
wielkie korzyści z metody doświadczalnej. Pró- 
buję tę metodę dziś zastosować do fizjologji i 
do pewnych dziedzin psychologji, ale któż nie 
wie, że w ten sposób możamy się najwięcej do- 
wiedzieć o przebiegu niektórych chorobliwych, a 
przeto wyjątkowych zjawisk, że praw zdrowej i 
powszechnej n»tury tak ne poznamy, a zatem 
cała wyższa żywa część przyrody, cała natura 
zamieszkałego przez nas planety, usuwają się 
z popod badań doświądczalnych; a ezyż one nie 
należą do nauk przyrodniczych? 

Metoda doświadczalna jest tylko pomocą 
naszej obserwacji i logicznego porównywania i 
wnioskowania, za pomocą których nabywamy 
wiedzy, czy to przyrodniczą czy Inną. Za po- 
mocą takich samych środków i to przeważnie 
zmysłowej jeszeze obserwacji poznaliśmy historję 
i wiele praw historji. A jest możliwą jeszcze 
obserwacja inna nie zmysłowa, za której pomocą 
badamy nasze uczucia i myśli i przychodzimy 
do przekonania o tem jak trzeba do prawdy do- 


chodzić. Ze wzgardą mówią nieraz dzisiejsi ludzie 
ale sa wtedy nie- 


Austre- Węgry do niej importują: maszyny, przy 
przewyżka 2-14 mil. franków wynosi; 


nia wspólne Nie- 


miec, Austro- Węgier i Szwajearji. Donoszą jednak 
z Berna, że szwajcarska Rada związkowa u wło- 
skiego rządu zażądała krótkiego odroczenia roz- 
poczęcia tych układów, a stąd wnosić można, że 
układy z Austro-Węgrami w terminie spodzie- 
wanym nie będą jeszcze zakończone. Nie wątpią 
mimo tych zwłok, że ugoda handlowa z Szwaj- 
carja przyjdzie do skutku a 74 NIĄ prawdopodo- 
bnie i ugoda z Włochami i Serbją. Szwajcarja 
i Austro- Węgry mają — jak twierdzą niektóre 
pisma — poczynić ważne qstępstwa Włochom, 
które ze swej strony ktdeesje takie zrobią na 
korzyść Niemiec, że Niemcy bez narażenia się 
na straty potrafią w drodże kompensaty Austro- 


Węgrom i Szwajcarji wyrównać ich względy dla | p 


ach. Dlatego traktaty z Niemcami, Szwajcarją 
; Włochami ol w tak ścisłym związku. I dla 
tego to rząd włoski oświadcza SiĘ tak i Poe 
za polityką ugód handlowych, „od pr spo- 
dziewa się nietylko podniesienia gospodarstwa 
narodowego na przyszłość, ale już w najbliższym 
czasie polepszenia finansów kraju, gdy targi pie- 


niężne w Niemczech zainteresowawszy się żywiej : 
prawami Włoch, zaczną kupować papiery ich 


i obligi. 

Przed kilku dniami minister rolnictwa na 
kongresie rolniczym w Neapolu miał mowę, 
w której podnosił ważność ugód handlowych dla 
rolnictwa i przemysłu. Od chwili zerwania sto- 
sunków ugodowych Francia straciła 46 pre. swego 
eksportu do Włoch, a Włochy 56 pre. swego eks- 
portu do Francji. Natomiast w skutek ugody 
z Niemcami, Szwajcarją i Austro- Węgrami eks- 
port Włoch do Niemiec wzrósł o 70 miljonów 
lirów, do Szwajcarji o 30 miljonów, a eksport 
do Austro-Węgier utrzymał się na swej wyżynie, 
mimo to, że import z Austro-Węgier spadł o ja- 
kie 100 miljonów lirów. 

Z tego wszystkiego widać, jak bardzo Wło- 
chom zależeć musi na utrzymaniu swoich ugód 
albo zawieraniu nowych korzystniejszych, o ile 
się to udawać może. Na razie jednak warunkiem 
tych ugód ma być ukończenie układów z Szwaj- 
carja. Czegóż Szwajcarja sobie życzy? W pozy- 
cjach je) eksportu do Austro- Węgier pierwsze 
zajmują miejsce zegary, których za 9-66 mil 
franków więcej wywozj do Austro-Węgier, niż 


dalej wyroby bawełniane, których Szwajcarja do 
Austrii wywozi ogółem za 7:05 mil; wełniane, 
których wywozi za 218 mil.; jedwabie (9:8); inne 
przędziwa (0'9 mil.), wreszcie sery (1-96 milj. 
franków). W r. 1888 import Szwajcarji z Austro- 
Węgier wynosił 96 mijjoztśw franków, „eksport 
do Austro- Węgier 332 mil. franków. Import 
obejmuje głównie artykuły żywności: zboże (413 
mil.) mąkę (3'23 mil.), słód 5-84), cukier (58 
mil.), wino (6:85), alkohol (0-94), dalej zwierzęta 
domowe (1444 mil) a wich liczbie bydło (9:898 
mil. franków). Razem import artykułów żywności 
dosięga niemal cyfry 74 miljonów. Jeśli tę cyfrę 
96 miljonów 


zestawimy z cyfra ogólnego importu j 
Us się zadanie, 


franków, to każdemu przedstawi lanie, 
jakie rząd austro-węgierski ma wobec Szwajcarji 
przy zawieraniu traktatu handlowego. Oto prze- 
dewszystkiem rozchodzić się musi Austro- Węgrom 

rwałego zbytu swoim 
czym, które dziś, jeśli 
(8 mil. franków) uwzglę- 
80°% całego eksportu 


o zapewnienie t 
produktom rolni 
eksport drzewa 
dnimy, stanowią 
do Szwajcarji. ra Be 2 

Trudność układów z Szwajcarją zrodziła się 
tylko stąd, że Rada związkowa uchwałą z dnia 
10. kwietnia 1891 podwyższyła taryfy cłowe i 
że nowa ta jeneralna taryfa służy za podstawę 
układów. Podwyższeń jednak żadnych nie ma 


przy cukrze, winie, alkoholu, zbożu; nieznacznie 


podwyższono cło od mąki i słodu a bardzo zna- | 


cznie tylko cd jaj (z I franka na 4 fr)i od 


sposoby, za pomocą których możemy przyjść do 
przekonania, że coś jest Naukową prawdą. A za- 
tem źródło każdej doświadczalnej nauki leży 
w filozoficznem roztrząsamiu, które podało spo- 
sób zbadania tej nauki. OA , 

A to drugie twierdzenie jakoby tylko umie- 
jętność oparta na przyrodniczych naukach mogła 
być użyteczną dla ludzi jest już zgoła śmie- 
sznem. Ono mogło powstać tylko wskutek tego, 
że odkrycie przyrodnicze, głównie fizykalne i 
chemiczne podały w ręce ludzi w ciągu osta- 
tniego stulecia narzędzia tak wydoskonalone, że 
o podobnych nie marzyły nawet czasy minione, 
robimy powszednie rzeczy, któreby się dawniej 
były wydały cudem. Prawda, że „wielu ludzi zro- 
biło przez to kolosalne fortuny i że perkaliki są 
dzisiaj tańsze jak niegdyś; nie zaprzeczę nawet, 
że te odkrycia pehnęły ludzkość ku jakiejś przy- 
szłości, która będzie odmienną od terszniejszo- 
ści. Ale czy z niemi ludziom lepiej jak niegdyś, 
czy dawny spokój nie był lepszym od dzisiejszej 
goraczki? Różnie na to odpowiadać można, ale 
zaiste nie przyrodnicze nauki na to dadzą odpo- 
wiedź, i nie ten co zrobi ada, lokomotywę 
przyczynią się do szczę żeń udzkości, tylko ten 
co użyje tej lokomotywy dla celów dobrych, po- 
znanych nie za pomocą chemii lub fizyki, ani 
nawet za pomocą zoologii lub astronomii, ale 
za pomocą wcale innych nauk i historycznej i 
moralnej natury. , 

Powiadają, że człowiek może tylko sam za- 
rabiać w sposób dla drugich użyteczny, jeżeli 
jest przyrodnikiem, a właściwie tylko mechani- 
kiem, albo chemikiem, albo może |ekarzem. Ca- 
ła przeszłość i cała teraźniejszość przeczą temu 
twierdzeniu, że już nie mówię i nieprzemiennej 
wartości utworów sztuki i literatury, że się nie 
dotknę najważniejszego religijnego zagadnienia, 
zapytam się czy sędzia albo urzędnik nie zape- 
wniają własnego bytu i czy nie są równocześnie 
nieskończenie potrzebnymi dla społeczeństwa 
któreby bez mich popadło w nieopisane zamię- 
szanie i niebawem powróciło do zupełnego bar- 
barzyństwa? A Z taki sędzia lub nz dnik 
przyrodniczych nauk potrzebuje ną to sbs 5 ał- 
nić swoje powołanie ? Pytam się dalej. „r 
najważniejszą tstotnie rzeczą, aby człowiek umiał 
się obchodzić z maszyną, która, dajmy na to, 
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bydła, za które cło z 15 a względnie 12 franków 
wzrosło na 80 i 25 franków. Natomiast Szwaj- 
carja nakłada cła bardzo wysokie na niektóre 
wyroby przemysłowe, których cła ugodą związane 
dotychczasowe wynoszą częstokroć jednę czwartą 
a nawet jednę piątą ceł nowych. W pierwszym 
jednak rzędzie rozchodzić się winno zastępeom 
Austro-Węgier o zabezpieczenie eksportu wszyst- 
kich przemysłowych wyrobów. Jeśli eło od ręka- 
wiczek, które dotychczas wynosiło na mocy ugody 
tylko 30 franków, a ustanowione zostało w jene- 
ralnej taryfie na franków 300, uniemożebni eks- 
port tej gałęzi przemysłu, to szkoda roczna nie 
przeniesie 180.000 franków. A tak rzecz się ma 
z całym szeregiem innych towarów, o które do- 
ominać się wprawdzie można przy układach, 
ale których los nie może wpłynąć stanowczo na 
ukształtowanie ugody. 

Inaczej przedstawia się eksport produktów 
rolniczych. inaczej zupełnie nietylko ze względu 
na cyfrę, ale i ze względu na stosunki Szwajca- 
carji, które każą jej główny kłaść nacisk na wy- 
tworzenie coraz to nowych gałęzi przemysłu fa- 
brycznego i znalezienie w nich nowych środków 
zarobkowania, a natomiast z góry skazują ją na 
żywienie się importowanem zbożem i mięsem. 

Wszelkie cła na produkt rolnictwa sa w 
Szwajearji czysto finansowej natury; przeto 
w samym ich zarodzie, zanim maszyna państwo- 
wa przywyknie do tych łatwych dochodów, zwal- 
czyć je potrzeba. 

Jak dalece cła na produkta rolnictwa w 
sprzeczności stoją z naturą rzeczy w Szwajcarji, 
tego dowodzi choćby fakt, że produkując prze- 
ciętnie około 900 tysięcy cetnarów metrycznych, 
sprowadza z zagranicy dła pokrycia swych po- 
trzeb 4 mil. cetn., czyli, że ledwie piąta część 
potrzebnego zboża w kraju się rodzi. A jeśli 
mimo to 40%, ludności trzymilionowej zajmuje 
się rolnietwem, to główna produkcja tej części 
ludności polega na mleczarstwie, wyrobie serów 
i chowie bydła. Ale z roku na rok liczba tej lu- 
dności upada i przechodzi do innych zajęć, a 
w kantonie Zurychu naprzykład od r. 1880 do 
r. 1885 ziemia rolna z 37.479 hektarów spadła 
na 31.256, ziemia pod zboże uprawna z 17.007 
hekt. na 15.491, natomiast wzrastają łąki i wy- 
rób sera, który w r. 1885 (w Zurychu) przed- 
stawiał wartość 542 tysięcy fraoków, w r 1388 
zaś więcej niż cztery razy tyle, bo 2'28 mil. 
franków. 

A wszystko to postępuje z elementarną 
siłą; ludność szuka zarobku jak najlepszego i jak 
najłatwierszego. 

Mimo więc wsparć bardzo wielkich rządu 
i kantonów użyczonych rołnietwu, które w r. 488% 
wyniosły 1,200.000 franków i nadto 400.000 fran- 
ków na wystawy rolnicze, mimo assocjacji, to- 
warzystw i bardzo postępowej techniki w upra- 
wie roli, przesuwanie gię ludności od rolnietwa 
ku innym zawodom nie ustaje. 

Politycy handlowi austro-węgiersey nie omie- 
szkają zapewne z tej sytuacji kraju skorzystać 
i jak najdogodniejsze warunki pozyskać dla na- 
szego eksportu produktów rolniczych. 


Praga d. 19. lipca. 
(Korespondencja Gas. Narod.). 


Przez dwa dni prastara stolica czeska miała 
zaszczyt podejmować w swoich murach znakomi- 
tych gości. Oto przybyli sojusznicy tych stron- 
nictw, które należały do dawnej większości par- 
lamentarnej i przez 12 lat pod wspólnym auto- 
nomicznym sztandarem wiernie walczyły. Przy- 
łączyli się do nich wypróbowani dawnej prawicy 
przyjaciele, ze stronnictwa staroczeskiego. I to 
właśnie tej wycieczce posłów, mającej na pozór 


wyrabia lód wśród upału, i czy nie jest równie 
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czysto towarzyski charakter, nadaje lekki odcień 
polityczny, tem bardziej, że podjętą ona została 
na zaproszenie przedstawicieli konserwatywnej 
wielkiej własności czeskiej. 

Tysiące ludności przywitało radosnem Na 
zdar pociąg towarzyski, ktory przywoził najpier- 
wszycb mężów polityki z austrjackiej Rady pań- 
stwa. © gdy z wagonów najpierwsi wysiedli obaj 
książęta Schwarzenbergowie i hr. Hohenwart, 
mieszkańcy Pragi na widok swego najlepszego 
przyjaciela, dali się porwać entuzjazmowi i z serc 
wszystkich wydobył się jeden okrzyk At żije Ho- 
henwart ! W jednej chwili stał się on najpopu- 
larniejszą osobistością ożywionego miasta. 

Goście zajechali wprost z dworca przed 
główna bramę wystawy, gdzie powitał ich w imie- 
niu komitetu wystawowego hr. Zedwitz: Vitam 
Vas serdeczne, panowr, na naszi semske vystave. 
Słusznie mówił hr. Zedwitz nazywając wystawę 
„nasza“, bo na 5.600 wystawców jest tylko sześć- 
set kilkudziesięciu Niemców, a reszta to Czesi. 
Przemysł czeski może być dumnym; jest wła- 
snością synów narodu czeskiego. 

Posłowie obejrzeli wystawę sztuki, pawilon 
miasta Pragi, wystawę kwiatów, pawilon papieru, 
turystyczny, Kubinszky'ego jaśniejący Światłem 
elektrycznem, a w końcu zwrócili się do pawilo- 
nu przemysłowego, gdzie wpisali swe nazwiska 
do księgi pamiątkowej. Wszędzie witano ich go- 
rąco i serdecznie, a największe sympatje znacho- 
dzili Słowieńcy i Polacy, tudzież posłowie prałat 
Karlon i wiceprezydent Kathrein. 

Na drugi dzień już od godziny 9 rano po- 
ważni goście zwiedzali wystawę, która jest rze- 
czywiście wspaniałą. Nie można jej już nazwać 
prowincjonalna; przypomina zupełnie wielkie wy- 
stawy Światowe. Wszystkie zdobycze XIX. wie- 
ku przyswoili sobie Czesi, zastósowali je u sie- 
bie i w jednym olbrzymim obrazie przedstawili 
światu, jako dowód swojej żywotności, swego 
postępu. 

Po południu odbył się bankiet na cześć 
posłów, wydamy przez inicjatorów wycieczki, 
właścicieli wielkich posiadłości czeskich, w wspa- 
niałych salach na wyspie Sofijskiej. Najznako- 
mitsi Czesi wzięli w niej udział: ks. Schwarzen- 
berg, hr. Thun, hr. Buquoy, szlachta czeska, 
członkowie komitetu wystawowego, reprezentanci 
miasta Pragi, członkowie Wydziału krajowego. 
A hr. Hohenwart był przedmiotem ogólnych 
owacji i hołdów. Gdy hr. Buquoy pił na jego 
cześć, gorące oklaski zebranych, przerywane 
okrzykami Slava! nie miały końca. Wszyscy, 
przejęci wdzięcznością, jaką są winni swemu 
najlepszemu obrońcy, głęboko byli wzruszeni. ale 
u»jbardziej może sam hr. Hohenwart. Hr. Deym 
wnosił toast na cześć Polaków. Zwołna jakaś 
serdeczność ogarnęła zgromadzonych i uezta 
przeciągła się aż do wieczora, do chwili rozpo- 
częcia uroczystego przedstawienia w narodowym 
teatrze. 

Przedstawienie rozpoczęło się uwerturą 
Smetany., poczem nastąpiła apoteoza Wystawy 
krajowej w żywym efektownym obrazie. Teatr 
drzał od oklasków. W dalszym programie wy- 
konano Prodana Neveste, która wypadła świetnie 
1 przynosi zaszczyt artystom czeskim. Po pier- 
wszym akcie dyrektor teatru Szubert wniósł na 
cześć obecnych deputowanych Rady państwa 
okrzyk Słava! który publiczność z zapałem po- 
wtórzyła, 

Po skończonem przedstawieniu goście udali 
się na zebranie do hr. Silva Taroucca gdzie 
nastąpiło pożegnanie. Konserwatyści czesc 
szczególnie dziękowali Polakom za ich przyjazd. 
Obecność ieh dowiodła młodoczechom, że Polacy 
z Czechami konserwatywnymi zawsze są gotowi 
iść ręka w rękę. W ogóle cała uroczystość, a 
szczególnie owacje dla Hohenwarta i Riegera 
były niejako pośrednio zwrócone przeciw młodo- 
czechom. 


i obyczajem, dowiaduje się o tem, jak wszystk” 


ważniejszą rzeczą, aby ten człowiek był zdrów | co żyje i co się rusza, budnje dla siebie gniazda 


na ciele i na umyśłe, aby znał swój stosunek 
do drugich ludzi i prawa tego stosunku i ażeby 
umiał się przypatrywać rzeczom i zdarzeniom 
w sposób uważny a rozumny, czyniąc słuszne 
wnioski na podstawie tego co zobaczy? I czyż 
szezęśliwszym bedzie ten, który będzie tylko 
bardzo zręcznym rzemieślnikiem a nie będzie 
umiał o czem myśleć w chwilach wypoczynku, 
czy ten, który znajdzie w swojej pamięci i 
w swojej wyobrażni tysiąc rzeczy różnych a pię- 
knych i ciekawych, o których może rozmawiać, 
czytać albo rozmyślać? I czy może być zada- 
niem wychowania wyrobienie jednostronnej prze- 
mysłowej zręczności, która się zresztą na nie 
nikomu nie przyda, bez znajomości ludzi, czy 
też przeciwnie nie należy się rozwijać człowieka 
wszechstronnego 1 rozumnego za pomocą rozu- 
mnie podawanych i zrównoważonych nauk? 

Nauki przyrodnicze zajmują osobne i ze 
wszech mar ważne miejsce w systemacie ogól- 
nego wykształcenia, a są o tyle ważniejsze, że 
we właściwej mierze są dostępne dla młodocia- 
nego umysłu, prawiąc jemu o rzeczach. które 
może widzieć, a które przeto najłatwiej i z naj- 
mniejszą miarą refleksji poznać można. Zoolopia 
i botanika zajmują wśród ty h nauk osobne miej 
sce i dobrze podane, najpierw mogą TRA 
wać, młodociany umysł, | Eb 
raki. 

Najpierw, jak to już m 
dzającym liście, napełniają pa 
wielce ciekawymi obrazami te 
nas i w zamorskich krajach, 
wają w stosunku do wiadomości o ludziach i 
prawią o rzeczach użytecznych albo: niebezpie* 
cznych dla człowieka, Mat) mę A spo- 
sób są bez oŚredni % 2 „JESZ w in I a 
bowiem P misa 19 zajmuja a t, 
daje gi ' 8 mianowicie życie wyższych e 

aJe SIĘ ciągle porównywać do życia ludzkiego 
dziecko czytaj imuiace opowiesci. 9 ich oby- 
. Jtając zaj mująć p "i wnych 
czajach dowiaduje się tem samoni a lnych 
prawach psychologicznych i nawet apo y 


A że władną nie sa- 
tak zasadniczy ow im. Dziecko dowiadu- 
je ty sc łe ladzie I zwierzęta są podobne 
je p” nietylko ciałem ale także namiętnością 
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strusiami, 
ich pewien drobny roc 
doją. Tak wreszcie 


Użytek jeh jest wielo- 


ówiłem W poprze- 
Mięć i wyobraźnię 
się dzieje u 
Wiadomości te by- 


lub nory. domu ludzkiego pierwowzory, jak zwie- 
rzęta jednego rodzaju szukają siebie nawzajem, 
a zwierzęta różnych rodzajów wałezą ze sobą, al- 
bo w ten sposób, że jedno drugie pożera, albo 
w ten sposób, że jedno drugiemu pożywienie oq- 
biera. Dowiaduje się także o wyjątkach z tego 
prawa, o tem, Że niektóre zwierzęta różnych ro 
dzajów żyją z sobą wspólnie w » j 


przyjaźni | w 


wisłości wzajemnej. Tak Sowy. węże i chc aa 
zamieszkują na stepach Ameryki północna; noki 
ną norę, tak żebry pasą OGG Są 4.0 wspo|- 
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którą formalnie 
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a mrówki chowają w | 
k izaj wszy, 
pies, kaczka, kura, on, wol, 
wielkiego wysiłku i 
rodzonej sympatji 
człowieka, 0 " 
s uroma instęnt s p ” 
lu. wytarza aai zwierząt joaitean te 
może dejeeko doch M  współki inge S ih: 
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“. Stada dzikich koni i dzikiego bydła, przy 
pominaia pokolenia koczowników, kolonie bobrów 
1 niektórych ptaków, są rzeczami pospolitemi 
zwierzęcemi, a sprawiedliwość nawet zjawiła eh 
JUŻ u bociana i jaskółki. Mrówcze We 
gniazda i ule pszszół, ós i szerszeni SĄ skich 7 
bieństwo monarchii niegraniczonych ludz = ,, 
wreszcie termity amerykańskie mają społeczen- 
stwo rozezłonkowane arystokratyczne Maja zwie- 
rzęta swoją własność, jest nią gniazdo ptaka, 
nora myszy, albó kreta i wreszcie dziedzina, któ- 
rej ptak drapieżny przed każdym innym rozbój- 
nikiem broni. 

A ileż to namiętności ludzkich ma swojej 


trwogi przed śmiercią, aż d ższych, do. i 
łości małżeńskiej papug, do walki na śmierć, któ- 
rą jelenie toczą o swoją kochankę i ch dzieci 
koi, poświęcenia matki broniącej Se kiem jak 
osztem własnego życia. W tom młode oko podo- 
m dziecinnem zwierciedle ujrzy 

Jo wia EZ. niet sole mlody 
czytelnik nieustannie słowo instynkt. Trzeba 


podobieństwo w zwierzęcem stworzeniu, od najo 
pierwotniejszych począwszy, od chęci jadła 4 
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Dziennikarstwo a Koło polskie. 


Lwów d. 21. lipca. 


Posłowie nasi opuścili parlament, nie uzna- 
wszy za stosowne powetować krzywdy wyrzą- 
dzonej znanym komunikatem całemu niezawisłe- 
mu dziennikarstwu polskiemu. Otrzymaliśmy 
wprawdzie od wybitnych członków Koła polskie- 
go kilka poafnych listów i informacji z zape- 
wnieniem, że owa obraza powinna spaść na karb 
jednego tylka posła, z którym się Koło zgoła 
solidaryzować nie myśli, ani zapatrywań jego 
nie podziela, ale listy te poufne nie nadają się 
do ogłoszenia, a tem samem nie mają żadnego 
oficjalnego waloru. Jeden więc poseł i reklamu- 
jące się przy tej sposobności służebne organa 
publicystyczne milszemi były dla Koła, niż po- 
czucie obowiązku odwołania lub wyjaśnienia 
rzuconej w urzędowem sprawozdaniu potwarzy 
a obmyślenie sposobów zażegnania zatargu od- 
łożono dla miłego spokoju ad calendas graecae. 

My z naszej strony nie chcemy wydawać 
sądu o tem niezrozu iałem postępowaniu Koła, 
zwłaszcza, że wiadomośc , jakie otrzymujemy z 
kół parlamentarnych, potwierdzają i dzisiaj słu- 
szność naszych zarzutów przeciw niektórym 
członkom Koła w swoim czasie podniesionych, 
którym ową pamiętną burzę na posiedzeniu Koła 
wywołaliśmy. Przed pięciu dniami atoli umieścił 
Dziennik Polski szczegółowy opis rozstroju w 
Kole, który stwierdza w zupełności nasze infor- 
macje i dotychczas nie sp:tkał się z żadnem 
zaprzeczeniem. Aby się zatem ponownie nie 
narazić na zarzuty „złej wiary*, i tym podobne, 
wolimy przytoczyć ustęp z korespondencji po- 
wyższego pisma. 

Koło polskie w dzisiejszym składzie — pi- 
sze ów korespondent — a potrzeba, żeby ktoś 
to raz jnż wyraźnie powiedział. zmieniło się do 
niepoznania. Tyle sławiona i wyraźnie dodaję, 
tyle pożyteczna i konieczna we Wiedniu solidar- 
ność Koła, istnieje jeszcze tylko z pozoru, w 
istocie zaś ustąpiła miejsca przeróżnym intry- 
gom, ambiejom i ambicyjkom, które tem są 
szkodliwsze, ile że nie występują jawnie i nie 
pozwalając skrystalizować się kierunkowi, któryby 
przedstawiał politykę większości Koła, objawiają 
się jeno w sposób nielojalny przy sposobności 
głosowań nad kwestjami osobistemi, lub w sa- 
mozwańczych przemówieniach poszczególnych 
Koła członków. Dziś frakcja liberalna tak samo, 
jak dawniej, stanowi w Kole opozycję i tak samo, 
jak dawniej, lojalnie tę opozycję objawia; ale z 
łona właśnie owej konserwatywnej większości 
wyłoniła się frakcja, w której umiały pomieścić 
się wszystkie niezadowolone jednostki bez wzglę- 
du na ich kierunek polityczny, na to tylka, aże- 
by dziś temu, jutro innemu członkowi Koła pod- 
stawić nogę i bałamucić opinję publiezną, eo do 
właściwej Koła polityki. Ta frakeja, to 
właściwy klub w klubie i to dopiero 
właściwy grzech przeciwko solidar- 
ności Koła. 

Nie pomogą żadne krzyki i zapierania się: 
owoce działalności tych panów aż nadto są wi- 
doczne. A przytem co za komiczne zastrzeżenia 
i zaklinania się, że to tylko zwykłe kółko towa- 
rzyskie, którego jedynym celem: przekąska ! 

Zaraz z początkiem sesji parlamentarnej na 
porządku dziennym w Kole stanął kierunek przy- 
szłej polityki i zaczęły się ustne starcia pomię- 
dzy trzema kierunkami. Zwolennicy pierwszego 
kierunku pragnęli wytrwania w dotychczasowym 
sojuszu a centraliści w Kole żądali formalnego 
sojuszu z niemiecką lewicą z wspólną komisją 
parlamentarną i t. d., rządowcy zaś propagowali 
politykę wolnej ręki hrabiego Taaffego, to jest 
zaniechanie wszelkich programów 1 robienie 
w każdym wypadku tego, czego hrabia Taaffe 
zażąda. 

Pod egidą posła Tyszkowskiego zebrało się 
grono posłów, których z początku mylnie jako 
antonomistów uważano i sądzono. Wkrótce oka- 
zało się, że w tem gronie w najlepszej harmonii 
znajdują się obok siebie autonomiści, rządowcy 
i klerykaliści i że łączy ich jeden tylko wspólny 
cel: wybory do komisyj, delegacyj it. p. niejako 
w rodzaj politycznego towarzystwa ubezpieczeń. 
Jeżeli po temu zachodziła potrzeba, grupa Ty- 
szkowskiego przyłączała swe głosy nawet do 
głosów liberalnych posłów, byle którego z ubez- 
pieczonych wzajemnie członków wprowadzić do 
jakiejś wpływowej komisji. Przytem dzien- 
niki konserwatywne gotowe były 


nazwać oszczercą każdego, kto mó- 
wiło jakimś klubie w klubie, co było 


aby jemu to słowo wytłómaczono, trzeba aby 
Pa dinno, że nazywamy instynktem pęd dany 
ażdemu rodzajowi zwierząt, na mocy którego 
działają bez doświadczenia poprzedzającego, a za- 
tem bezmyślnie i koniecznie w sposób potrzebny 
dla otrzymania ich życia albo przyszłych poko- 
leń tego samego rodzaju. Mimo to że ten in- 
stynkt nie jest oparty na żadnem doświadczeniu 
i że przeto nie może być wynikiem rozwagi, by- 
wa dziwnie przenikliwym i zdaje się nieraz prze- 
wyższać rozum ludzki, Ptak młody ulatuje w kraje 
ciepłe, skoro zima u nas nadciąga i wie o porze 
odlotn tak, jak gdyby miał na swoje posługi ja- 
kiś kalendarz, chowany w niewoli zrywa się o tej 
samej porze do podróży, choć o niej od innego 
ptaka pewno nie »asłyszał. Konie dzikie odnajdą 
niechybnie wśród stepu źródło słodkie i źródło 
słone w niezmiernej położone odległości, do któ- 
rych popędza wprost wiedzione instynktem, a 
bobry wychowane w menażerji a wypuszczone 
na wolność zbudują zaraz swoją kolonię, jeśli 
gromadnie znajdą brzeg oblesionej rzeki. Ale ten 
instynkt jest również zupełnie ślepy i do tych 
samych koniecznych czynności doprowadza zwie- 
rzęta wtedy nawet, kiedy te czynności będą dla 
nich zgubnemi, albo kiedy są zgoła niepotrze- 
bnemi. Młody ptak zabije się o porze odlotu usi- 
łując przebić piersią kraty swojej klatki, chociaż 
nie będzie w niewoli odstawiony ani na głód, 
ani na zimno, a bóbr w menażerji będzie nie- 
ustannie obrabiał zębami dostarczone mu gałęzie 
choć z nich przenigdy ani domu ani grobli nie 
ustawi. Prócz instynktu miewają zwierzęta także 
pewien rozum słabszy od ludzkiego, ale doń po- 
dobny. Czynności rozumne mają za podstawę 
doświadczenie i rozwagę i bywają zrazu o wiele 
mniej dokładnemi od czynności instynktowych. 
Nie stają się za to ślepo zgubnemi i owszem 
bywają rozmaicie zastosowane do rozmaitych 
okoliczności, a to zawsze z korzyścią dla rozu- 
mnie działającej istoty. Powieści o dowodach ro- 
zumu zwierząt Sprawiają zawsze roskosz dzieciom 
które nie mogą się nasłuchać do syta o tem, jak 
pies, koń i słoń starają się odgadnąć myśl swo- 
jego pana i zastosowują się do niej w najrozma- 
itszy sposób, jak małpa coraz inaczej i coraz 
sprytniej swawoli i jak lis własnym fortelem 
udąremni fortel myśliwca. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Lipca 1891. 


zresztą i trudne do udowodnienia, zważywszy | py badania przyrody w naszym kraju, lub wre- 


zupełny brak programu politycznego w tym zbio- 
rze ludzi najróżniejszych przekonań, a połączo- 
nych tylko osobistą ambieją. Komiecznym 
w istocie był ambaras tej grupy, 
kiedy przyszło jej sprostować Za- 
rzut, uczyniony, nie pomuę już, przez który 
dziennik, zarzut, dotyczący intrygo- 
wania przeciwko prezesowi Koła. 
Sprostować potrzeba, a nie wiedzieć — jak się 
podpisać. Po długich deliberacjach wybrano na- 
reszcie podpis „posłowie, schodząry się u posła 
Tyszkowskiego !* 

Tak różnorodny skład Koła nie mógł na 
długo pozostać tajemnicą i musiał się przejawić 
na zewnątrz, tembardziej, ile że grupa „schodzą- 
cych się* nie kierowała się bynajmniej, jak libe- 
raliści, względami na dobro publiczne, a jeno 
wyłącznie ambicją osobistą. Pierwszym niemiłym 
tego rodzaju objawem była głośna sprawa zdra- 
dzenia tajemnicy Koła panu Szepsowi. Mimo roz- 
myślnych matactw i przekręcań, sprawa ta przed- 
stawia się aż nadto jasno: Klerykalne (bardzo 
nieliczne) stronnictwo Koła dążyło do tego, aże- 
by powstrzymać Koło od połączenia się z lewicą, 
a wprowadzić je w sojusz z stronnictwem Schwar- 
zenbergów i Liechtensteina. Widząc bliski sojusz 
z lewicą, stronnictwo to zrobiło w Kole awantu- 
rę, a dla zmącenia wody, c.ły przebieg tej awan- 
tury dało panu Szepsowi do ogłoszenia, ażeby 
okazać lewicy, że sojusz z Kołem jest wobec 
rzekomo tak możnego prądu klerykalnego nie- 
możliwy. W sprawozdaniu, rzecz prosta, opu- 
szezono głosy zarówno przychylne związkowi 
z Czechami, jak i głosy za sojuszem z lewicą, 
tak, że zdawać się mogło, jakoby takich prądów 
w Kole w ogóle nie było. 

Dodaję w tem miejscu, że widząc powagę 
Koła ne zewnątrz skompromitowaną, repre- 
zentanci tutejsi niezawisłej prasy 
polskiej oświadczyli, iż nietylko u- 
Żyć, ale nawet świadomie dla ratowa- 
nia sytuacji nadużyć się pozwolą, 
spotkali się jednakże znów z owymi nieszezesny- 
mi wpływami, które całą sprawą pokierowały jak 
najfatalniej. Zamiast szukać w własnem gronie 
winuego, który tajemnicę i to w sposób najprze- 
wrotniejszy zdradził, wysłannicy Koła zadowolili 
się tem, że p. Szeps zgodził się umieścić rodzaj 
nie nieznaczącego sprostowania, w zamian za 
przyrzeczenie, iż nikt winnego poszukiwać nie 
będzie! Oczywiście więc obawiano się nawet 
znaleść tego pana. 
| Po tem smutnem i niezaszczytnem zakoń- 
czeniu jednej sprawy, wyszła wnet na jaw druga, 
(świadcząca dla wtajemniczonych jeszcze dowo- 
dniej o rozkładczych w Kole prądach. Mam tu 
na myśli ową obelgę, rzucouą w komunikacie 
Koła, na całe niezawisłe dziennikarstwo polskie. 
|Obelga ta — wierzajcie mi — była 
tylko dalszym ciągiem owego pierw- 
szego zajścia, zemstą z pewnej stro- 
ny za wykrycie i napiętnowanie przez 
prasę wprawdzie nie osoby, ale prądu, 
który zajście spowodował.. Przy tej 
sposobności poczuwam sią do obowiązku napra- 
wić krzywdę, jaka z tytułu tego zajścia wyrzą- 
dzona została posłowi Chrzanowskiemu, a do któ- 
rej i ja, jakkolwiek nieświadomie, się przyczyni- 
łem Konstatuję mianowicie, że poseł Chrzanow- 
ski z autorstwem owych ustępów nic a nie nie 
miał wspólnego, gdyż cały komunikat przez se- 
kretarjat i komisję redakcyjną zredagowany zo- 
stał, drażliwe zaś ustępy, według dyktatu tego 
pana, który miał... odwagę wygłoszenia ich. Nie- 
smaczny stosunek, jaki zachodzi między wiekszo- 
ścią Koła a reprezentantami niezawisłej prasy. 
sprawia, że z braku informacyj jednemu lub dru- 
giemu posłowi dzieje się krzywda, ubolewamy 
nad tem i zawsze chętnie, bez względu na osobę 
gotowi jesteśmy krzywdę naprawić. 

= SC w cow 


VI. zjazd lekarzy i przyrodników polskich 


w Krakowie. ; 
Kraków d. 20. lipca. 
(Korespondencja „Gaz. Nar.“) 

Zebrani w Krakowie lekarze i przyrodniey 
polscy, po wyczerpaniu na poprzednich posiedze- 
niach poszczególnych tematów i kwestyj, mają 
cych znaczenie tylko dla pewnych sfer ogółu 
lub wyłacznie naukowe, poświęcili ostatnie po- 
siedzenie sprawom ogólniejszej natury, interesu- 
jących całe nasze społeczeństwo. Rozwnżano no- 
we zagadnienia, mogące mieć wielki wpływ na 
ogólny rozwój nauk ścisłych w Polsce, na postę- 


gą zgubić, a w społeczeństwie opartem na rozu- 
mie muszą zgubić tego, co ślepo za ich głosem 
idzie. A zatem dzieci rozumem kierujcie wasze 
uczucia, odróżniajcie użyteczne od szkodliwych 
i działajeie na podstawie doświadczenia i roz- 
wagi, później własne, teraz najczęściej przez 
starszych podanej abyście sobie piersi $miertel- 
nie nie rozbili o kraty jakiejś klatki i abyście 
się nigdy jak bóbr wiedziony nie trudzili da- 
remnie marnując czas i siły na mozolnem obra- 
bianiu nieużytecznych gałęzi! 

I na tem nie koniec. Zoologia i botanika 
zaprawiają do nauki i do pojęć naukowych ogól- 
nych, do poznania idei rzeczy, które to poznanie 
jest treścią i celem nauki bardziej filozoficznej. 
Pisałem już, jak się poznaje zapomocą klasyfi- 
kacji przyrodniczej znaczenie i hierarchię rodza- 
jów, jak się umysł przyzwyczaja do tego, aby 
zwracał uwagę na swe znamiona istotne, które 
stanowią o przynależności do jakiegoś rodzaju. 
Istnieją na świecie prawa ogólne, które stanowią, 
że gdzie jest rzecz jakaś jednego rodzaju muszą 
się obok niej zjawić rzeczy inno zawsze jedna- 
kowe; poznanie tych praw jest głównem zada- 
niem nauki i ono umożliwia rozumne działanie. 
Istnienie znamion istotuych jest warunkiem przy- 
należności do jakiegoś rodzaju i tego, że inne 
znamiona te znamiona istotne otoczą. Taki wa- 
runek zwany w filozofii przyczyną formalną spro- 
wadza nietylko zdarzenia następujące jedne po 
drugich, ale także bywa przyczyną współczesne- 
go istnienia rozmaitych kształtów i barw. 

Idea zwierzęcia jakiegoś, np. idea lwa obej- 
muje w sobie wszystko to co lwa znamionuje i 
postać jego i siłę i wspaniałość i sposób w który 
lew żyje i w który się rozwija. Tę ideę pozna- 
jesz ucząc się o lwie; tygrys, lampart, ryś, mają 
idee podobne do idei lwa a jednak trochę różne, 
tak jak jeden lew jest podobny do drugiego lwa 
a jednak trochę różny. Idea wyższa rodziny ko- 
tów obejmuje wszystkie znamiona podobne, lwa, 
tygrysa, lamparta i rysia z wyłączeniem różnie. 
Dalsze, coraz wyższe idee rodzajów mają coraz 
mniej znamion wspólnych, ale obejmują większą 
ilość istot i większą ilość możliwych A czy 

ozna- 


Otóż człowiek ma i instynkta i rozum. Za-; 
chcianki, namiętności są głosem instynktu i mo- 


to w kształcie czy to w sposobie życia. 


szcie organizację naukowych instytucji. Dobro 
powszechne dawało w tym dniu tematy do 
obrad. 

Najpierw dyskutowano nad wnioskiem Buj- 
wida o urządzeniu we Lwowie i w Krakowie 
stacy) pasteurowskich. Bujwid twierdził, że na 
zaprowadzenie ich wystarczy stosunkowo mała 
kwota 5.000 zł., kwota nieznaczna wobec olbrzy- 
miego pożytku, jaki podobny zakład przynosi 
w stacji Bujwida w Warszawie, która rocznie 
pielęgnuje około 400 osób, śmiertelność wynosi 
zaledwie 25 procent. Wniosek ten popierał go- 
rąco Blumenstock. 

Wśród tego nadeszły telegramy od przyro- 
dników czeskich w Pradze, od Towarzystwa nau- 
kowego w Pradze, od dziekana wydziału filozofi- 
cznego czeskiego, od matematyków w Pradze, 
lekarzy w Pilznie, Bernie, Warszawie, Poznaniu 
i wielu innych korporacyj i poszczególnych osób 
z całego świata. 

Przystąpiono do wyboru miejsca przyszłego 
zjazdu. Na wniosek Święcickiego obrano Poznań 
i oznaczono zjazd na rok 1894, Do komitetu wy- 
brano Wicherkiewicza i Chłapowskiego. 

Poczem uchwalono następujące wnioski: 
utrzymywanie łączności między zjazdami, uzu- 
pełnienie lekarskie: » słownictwa polskiego, re- 
formę studjów weteryaaryjnych, urządzenie zbio- 
rów mineralnych > : wszystkich powiatowych 
miastach Galicji, zazśadanie osobnych zakładów 
dla dotkniętych eg'eskiem zapaleuiem oczu i za- 
prowadzenie dozori policyjnego nad sprzedażą 
kapsli. W końcu uchwalono wydanie dzieł mate- 
matycznych Hoene- Wrońskiego i utworzenie przy 
Akademii umiejętności działu nauk ścisłych. Te- 
mu ostatniemu zwłaszcza projektowi możemy go 
raco przyklasnąć, oddawna bowiem brak sposo- 
bności do studjowania nauk ścisłych w własnym 
kraju, a przecież te nauki w obeenem rozwo- 
ju myśli Światowej, niemal pierwsze zajmują 
miejsce. 


Gdy w dalszym ciągu uchwalono wniosek 
dopuszczenia kobiet do studjów nniwersyteckich 
w Krakowie, ewentualnie urządzenia osobnych 
kursów, zebrana publiczność grzmiącemi oklaska- 
mi nagrodziła obradujacych. Jest to uchwała od- 
powiadającae w zupełności duchowi ` postępu 
czasu. 7 

W końcu dyrektor wystawy Śliwiński, ogło- 
sił nazwiska nagrodzonych wystawców. Ogółem 
było wystawców 406 a 1500 przedmiotów wysta- 
wionych. Na największe odznaczenie zasłużyli: 
Redakcja biblioteki matematyczno fizycznych, Ga- 
zeta lekarska, Henryk Kadyj, prot, Teichmann i 
Gmina krakowska, 

Nastąpiło pożegnanie, wśród którego prof. 
Maresz z Pragi dziękował imieniem swych roda- 
ków za serdeczne przyjęcie i wyraził życzenie 
bliższych stosunków między obu bratniemi naro- 
dami. Dickstein dziękował imieniem Warszawia- 
ków. Rydygier zamykając zjazd zapewnił, że 
w najkrótszym czasie powstanie we Lwowie me- 
dyczny fakultet. 

Wieczorem krakowskie Towarzystwo lekar- 
skie podejmowało członków zjazdu w pięknie 
przystrojonej sali Sokoła. Zebrało się przeszło 
500 osób, a w tej liczbie około 100 pań, które 
upiększały i ożywiały całe towarzystwo. Nastrój 
ogólny był serdeczny, swobodny, wesoły, jak 
w kochającem się kółku rodzinnem. Około pół- 
nocy rozpoczęto tańce, a tem samem przyznali 
nasi najzuakomite' lekarze, że tak tańce, jak i 
przyjecaae _to+arżystwo pań.-są najlepszemi le- 
karstwami: poebudzajy siły fizyczne i koją smutki 
duszy. 

Dziś rozjełdżają się uczestnicy zjazdu do 
domów lub krajowych zdrojowisk, celem zwiedze- 
nia tychże. unosząc miłe wspomnienia z Krakowa 
Nieliczna tylko pozostała jeszcze garstka, która 
ma zamiar zwidzić wspaniałe nasze kopalnie 
w Wieliczce. 


Kronika miejstówa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 21. Lipca. 


Zapiski osobiste. Poseł Chrzanowski przybył 
do Krakowa. 

Dr. Józef Krypiakiewicz, ordynarjusz zakładu 
dla obłąkanych w Lainz, bawi chwilowe we Lwowie. 

Marszałek krajowy, ks. Eustachy Sanguszko, 
wyjechał w powiaty: tarnobrzeski, mielecki i niżań. 
ski w celu zwiedzenia robót regulacyjnych, tamże wy- 
konywanych. 


jąc klasy zoologiczne i botaniczne zapoznaje się 
uczeń z coraz wyższemi ideami, aż do idei ogól- 
nych, zwierzęcia, rośliny i organizmu, zdobywa 
przez to szkołę, która sfę do wszystkich nauk 
przyda, zwłaszcza jeżeli się przy wykładzie, mó- 
wiąc do uczni dojrzalszych, wymówi nazwę idei 
i jeśli się znaczenie tej nazwy poprostu wytłó- 
maczy. 

Inne prawa rządzą martwą tylko, inne ży- 
wotną przyrodą. Wszystkie prawa fizyki i chemii 
obowiązują wprawdzie w żywem ciele, ale obo- 
wiązują inaczej jak w martwej naturze. Wola 
jakaś nie w tem ciele tkwiąca i nieznana żywej 
istocie kieruje temi prawami dążąc do urzeczy- 
wistnienia idei poszczególnego zwierzęcia lub 
poszczególnej rośliny. Krochmal, mąka i cukier, 
które tkwią w ziarnie, nie mają w sobie tego 
popędu twórczego artystyczuego, przedziwnego, 
z którego wyrośnie krzak róży. Mogą leżeć obok 
siebie przez wieki martwe nie ulegając zmianom. 
Ale kiedy tkwią w niezmiernie drobnej cząstce 
w malutkiem nasieniu róży owładnie jakaś wola 
celu świadoma te cząstki materji, a za ich po- 
mocą przyciągnie z ziemi inne cząstki i rozpo- 
cznie budowę rośliny o łodygach i liściach o na- 
czyniach różnych pędzących soki, a nareszcie o 
kwiecie pełnym, wonnym, cudownie pięknym. 
Ta wola, która swój zamiar spełnia, budując 
różę, albo jakąkolwiek roślinę, albo jakiekolwiek 
zwierzę, działa podobnie jak człowiek rozumny, 
kiedy władnie naturą i przemienia jej ład, aby 
dopiąć swego celu. I na to trzeba zwrócić odrazu 
uwagę ucznia, aby w tem poznał rękę Boga i 
ażeby potem nie uwierzył temu, kto mu powie 
lub napisze to głupstwo, iż przyroda nie ma ce- 
lów. Niech wie, że każde życie, że każde rośnię- 
cie jest dążeniem przyrody do dopięcia celu wła- 
snego, czy Bożego, i że kiedy się mówi o celach 
przyrody, nie o tem się myśli że wszechświat i 
każdy szczegół we wszechświecie jest czemś 
istniejicem dla wygody ludzkiej. 

Nauczywszy się tyle rzeczy w sposób łatwy 
z rszumnego wykładu zoologii i botaniki nie na- 
uczył się uczeń jeszcze wszystkiego, co te nauki 
dać mogą dla młodocianego umysłu. One winny 
jeszcze służyć do wyćwiezenia uwagi. I ta staje 
się użyteczną i prawie niezbędną nauka o niż- 
szych zwierzętach niekręgowych i o roślinach. 


Ze sfer notarjalnych. Kandydat notarjalny 


4. Zaopiniowano sprawę dwóch fabryk wody so- 


w Winnikach p Michał Sawicki, został mianowany | dowej w Samborze. 


notarjuszem w Kulikowie. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przy 
budowie cyrku, pod 1. 8. przy ulicy Szpitalnej. Po- 
moenik ciesiełski, Jan Młotek, 28 lat liczący, dźwi- 
gając belkę, opuścił ją z rąk, a koniec tejze ugodził 
go w prawą nogę tak zilnie, iż została złamaną. 
Młotka, który przez własną nieostrożność spowodował 
ten wypadek, odstawiono do szpitala powszechnego. 


Ślub. We czwartek d 16. bm. o godz. 7 wie- 
czorem pobłogosławił ks. kardynał Dunajewski w swo- 
jej kaplicy w Krakowie związek małżeński między 
panną Olgą Miliewską, córką p. Alfreda, prezesa rady 
powiatowej krakowskiej i pani Marji z Kołaczkow= 
skich Milieskich, z p. Henrykiem baronem Christiani- 
Kronward, właścicielem dóbr z Tarncwskiego, synem 
bar. Teodora Christiani, b. prezydenta sądu krajowego 
wyższego w Krakowie i pani Luidgardy z Zagórskich 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem w kościele Karmelitów 
pobłogosławiony został związek małżeński między 
panną Kamilą Kornecką, córką Wincentego i Fran- 
ciszki Korneckich, a p. Edwarden Kozłowskim, prof. 
gimnazjalnym we Lwowie, 

Doktorat. P. Klaudjusz Biliński otrzymał sto- 
pień doktora filozofji w uniwersytecie wiedeńskim. 

Mianowania. Krajowa Rada szkolna zamia- 
nowała Filipa Siarkiewicza stałym kierującym nau- 
czycielem w Żółkwi, Justyna Nowakowskiego stałym 
kierującym w Złoczowie, Michała Komorowskiego w 
Mikolajowie, Florjana Izdebskiego kierującym w 
Strzeliskach nowych, Karola Gołomka nauczycielem 
w Kocurowie, Edwarda Fran. Pietruszewskiego w 
Pustyni, Michała Latorowskiego w  Piłatkowicach, 
Michała Sobolewskiego w Szuparce, Piotra Dobro- 
wolskiego w Sudnie wielkiej, Pawła Zdunia w Do- 
brzechowie, Michalinę Krzyszkowską nauczycielką w 
Demence poddniestrzańskiej, Marcina Czaprana w 
Malechowie, Wiucentego Elektrowicza w Hanowcach, 
Piotra Ostrowskiego w Oleszowie, Franciszka Tuła- 
ckiego kierującym w Zassowia, ks. Józefa Terleckiego 
stał. katech. w Rohatynie, Hirscha Schwarza nau- 
uczycielem rel. moj. w Rohatynie, Józefa Knlmaty- 
ckiego nauczycielem w Ułazowie, Sylwestra Pawło- 
wskiego w Lipoweu, Hilarego Strońskiego w Krowi- 
cy hołodowskiej, Marję Capikową nauczycielką młod- 
szą w Borzęcinie, Jerzego Ambroziaka nauczycielem 
w Łyścu starym, Władysława Józefowicza w Ka- 
mionce wielkiej, Michała Prodziewicza w  Połtwi, 
Ignacego Podymowskiego w Uszkowicach, Tadeusza 
Garnowskiego w  Wołoszczy, Henryka Sprinza w 
Białem, Aleksandra Tabińskiego w Jasienicy, Mar- 
jana Kępę kierującym w Kłaju i Jana Hoffmana, 
kierującym w Mikłaszowie. 

Zwiększone płace otrzyma od 1. stycznia 
1891, z powodu powiększenia liczby ludności, około 
140 nauczycieli. Wydatek ten wyniesie przeszło 
17.000 zł. Kwota ta nie mogła być przewidzianą w 
budżecie na r. 1891, przeto udała się rada szkolna 
krajowa do Wydziału krajowego o kredyt dodatkowy. 
W niektórych miasteczkach, np. Lutowiskach, po- 
większy się płaca z 300 na 450 zł. Wszyscy nau- 
czyciele otrzymają nadwyżkę płacy za czas ubiegły 
(tj. od 1. stycznia br.) z dołu. 

P. Bojarski Władysław, profesor gimna- 
zjalny w Tarnopolu, złożył na wszechnicy lwowskiej 
egzamin na nauczyciela stenografii polskiej. 


Piękną ucztą Kkoleżeńską w salach Kasyna 
miejskiego uczciło grono urzędników prokuratorji skar- 
bu w sobotę wybór profesora dr. Augusta Balasitsa 
na rektora uniwersytetu. Dzisiejszy rektor uniwersy- 
tetu był przed laty urzędnikiem fiskusa i zjednał so- 
bie powszechną miłość i poważanie wśród swoich ko- 
legów starszych i młodszych nieskazitelnym eharakte- 
rem i prawdziwie braterskiem i koleżeńskiem ciepiem. 
Toż mimo upływu lat kilkunastu nie zapomnieli urzę- 
dnicy fiskalni o twórcy życia koleżeńskiego w ich 
gronie i korzystali z miłej sposobności wyrażenia da- 
wnemu towarzyszowi pracy, a dzisiaj pierwszemu dy- 
gnitarzowi najwyższej instytucji naukowej, swej wdzię- 
cznej pamięci i niezgasłej przyjaźni, Uczta miała ser- 
deczną, koleżeńską cechę, a wśród licznych toastów 
wywarła na wszystkich zebranych prawdziwie podnie- 
słe wrażenie znakomita przemowa zacnego rektora. 
W uczcie uczestniczyli także adwokaci pp. Till, Stro- 
menger, Szydłowski i Sołowij jako byli fiskaliści. 
Zgromadzeni rozeszli się dopiero nad ranem. 


Krajowa Rada zdrowła odbyła w dniu 7 
bm. dziewiąte posiedzenie, na którem następujące spra- 
wy były przedmiotem obrad, względnie uchwał: 

i 1. Roztrzasauo sprawę potrzeby ścisłego wyko- 
nyw.nia przepisów ustawy budowniczej dla miasta 
Lwowa. 

2. Przedstawiono kandydatów na posadę lekarza 
salinarnego w Wieliczce. 

8. Wydano opinię w sprawie pieca kuplowego 
dla topienia żelaza we Lwowie. 


Owady, pajaki, robaki, ślimaki są tak nie- 
zliczone, że niepodobna poznać wszystkie ich od- 
miany zamieszkujące ich kraj, Niektóre z nich 
są bardzo szkodliwe albo bardza piękne i o tych 
powinna szkoła dać wiadomość choćby z celów 
praktycznych albo estetycznych, choćby dlatego, 
aby człowiek wiedział jak się Nazywa to, na to 
z uwagą patrzy ponieważ jest pięknem, jak pię- 
knemi są motyle i babki wodne. Prócz tego mo- 
żna także o życiu owadów i o ich metamarfozie, 
o ich instynktach i o ich rozumie pisać rzeczy 
nadzwyczaj zajmujące. Takie rzeczy napisali Mi- 
chelet i inni i one znajdą stosowne miejsce w zo- 
ologicznej czytance. 

Ale prócz tego służą owady ślimaki i pa- 
jąki do tego, aby uczeń nauczył przypatrzywszy 
się zwierzęciu sam je wpisać do tej tego porząd- 
ku i do tej rodziny, do której on należy i uby 
przez to wyćwiczył w sobie samoistną uwagę o 
wiele lepiej jak przez preparację łacińską lub 
grecką, tylko, że na to trzeba w szkole istotny 
nałożyć nacisk. 

Owadów jest jednak nazbyt wiele, a zbie- 
ranie owadów jest poniekąd połączone z zajęcia- 
mi, które mogą u chłopców zwłaszcza wzmódz 
pustą chęć niszczenia i dręczenia istot żyjących. 

Rośliny wybitniejsze tworzące florę jakiejś 
okolicy i pospolicie po ogrodach hodowane są 
natomiast dość nieliczne, a ich klasyfikacja może 
się odbywać bez wszelkiego okrucieństwa. Dla- 
tego botanika najgorzej wykładana ze wszystkich 
nauk powinna w wychowaniu zająć znaczni-jsze 
miejsce. 

Zdaje nam się wszystkim, że o botanice 
tak jak nic nie wiemy. Zajmujących rzeczy o 
życiu roślin nigdzie nie wyczytamy, bo ich tak 
dalece nie ma i botanika może w czytance ta- 
kiej, jak ja jej żądam zająć miejsce tylko bardzo 
niewielkie. W dzisiejszych szkolnych botanikach 
jest mnóstwo nazw technicznych, jest rozróżnia- 
nie w nieskończoność kształtu liści i korzeni, i 
jest katalog rodzin i roślin tak martwy i tak 
niezrozumiały, że przydałby się na to samo, 
gdyby był napisany po chińsku. Wiemy, że nie 
nam nie zostało w pamięci z tego cośmy się o 
botanice uczyli i mniemamy przeto, że o bota- 
nice nie nia wiemy. 


5. Wydano orzeczenie w przedmiocie destylarni 
nafty w Strzelbicach (powiat Staremiasto). 

6. Wydano opinię w sprawie fabryki gazu świe- 
tlnego w Szczakowej (powiat Chrzanów). 

7. Przedstawiono opinię w sprawie rozporządzeń, 
potrzebnych ze stanowiska sanitarnego dla budowy 
szkół i w ogóle dla hygieny szkolnej. 


Samobójstwo. W Rzeszowie w hotelu „pod 
Trzema koronami“ odebrał sobie dnia 15 b. m. ży- 
cie wystrzałem z rewolweru Rndolf Nowak b. podpo- 
rucznik obrony krajowej. Nowak przybył dnia 15 b. 
m. rano do Rzeszowa i zamieszkał w wyż wymie- 
nionym lokaln, poczem złożywszy wizyty kilku ofice- 
rom w Rzeszowie stacjonowanym, zamknął się po- 
potudniu w swym pokoju i zastrzelił, Gdy przerażona 
detonacją strzału, służba hotelowa wdarła się prze- 
mocą do mieszkania samobójcy, dawał on jeszcze sła- 
be znaki życia, ale wkrótce, mimo udzielonej mu po- 
mocy lekarskiej, wyzionął ducha. Przy zmarłym zna- 
leziono kartkę, na której przed zamachem na własne 
Życie napisał on tylko dwa słowa: „Arme Mutter“. 


Rękę wplecioną w koła wagonu spostrzegła 
ze strachem 17. b. m, służba kolejowa w Przerowie, 
Podjęte badania wykazały, że jakiś, niewiadomego 
nazwiska mężczyzna, przyzwoicie odziany, liczący lat 
40—45, rzucił się w zamiarze samobójczym pod 
koła lokomotywy. Ciało nieszczęśliwego znaleziono 
niedaleko Przerowa. 


Grady i powedzie zrządziły dotkliwą szkodę 
w ziemiopłodach gmin powiatu pilznieńskiego: Błaż- 
kowej, Wygodzie i Jodłowej (po raz trzeci w tym 
roku), powiatu białskiego : Oświęcimie, Rajsku, Bie- 
lanach, Łękach, Bączałce, Kaniowie wielkim i Bia- 
lej; oraz w powiecie gorlickim na obszarze między 
Gorlicami a Bieczem i Bieczem a Zagórzanami. Za- 
rządzono likwidację straty rolników. 


Burza z grzmotami przeciągnęła onegdaj 
nad Krakowem między godz. 4 a 5 po południu. 
Pioruny, padające jeden za drugim w mieście i w 
okolicy, poczyniły szkody. W Olszy piorun zapalił 
chatę. Tam też porażona została piorunem włościanka; | 
przywiozło ją Towarzystwo ratunkowe do oddziału | 
prof. Obalińskiego i ten demonstrował sluchaczom | 
medycyny przypadek porażenia od pioruna. Podczas 
burzy zaszedł nieszczęśliwy wypadek. Zaalarmowano 
straż pożarną, zaczęto więc w koszarach zaprzęgać 


której nie było w danej chwili woźnicy, spłoszyła się | 


i wypadła z koszar. Szczęściem nie najechała na ni- l 


kogo w ulicy Siennej i Małym Rynku; dopiero w 
głównym Rynku uderzyła na stojące doróżki, jednę 
przewróciła i doróżkarza tak pokaleczyła. że nie ma 
nadziei ocalenia go. 


w Łobzowie i w Podgórzu. hi 


Przy losowaniu premji z fundacji ś. p. 
Wincentego Łodzia Ponińskiego, które się odbyło 
dnia 19, b. m., w lokalnościach „Skały“, pod prze] 
wodnictwem p. Juliana Wolańskiego, sekretarza Wy» 
działu krajowego, wyciągnęli z uprawnionych do loso* 
wania: I. premję w kwocie 864 zł, Walenty Masełko f 
czeladnik szewski, IT. premję w kwocie 720 zł. Ste | 
fan Sierociński, czeladnik szewski. II. premję w kw?” 
cie 576 zł. Jan Wojciech Niedopad, czeladnik dro" > 
karski. TV. premję w kwocie 432 zł. Filip Witwicki, 
czeladnik szewski, f 


Wycieczka do Pragi. Tutejsze Koła litera- 
cko-artystyczne w porozumieniu z Kołem krakowskiem 
urządza dnia 14 sierpnia b. r. wspólną wycieczkę 08" 
lem zwidzenia wystawy w Pradze. Bliższe wyjaśnie” 
nia zostaną wkrótce ogłoszone, tymczasem upra8%% 
Wydział „Koła* o zgłaszanie się pp. członków; któ+ H 
rzyby w wycieczce tej udział wziąć zamierzali, aby 
umożliwić uzyskanie jak największych ulg w podróży: 
oraz pomieszkań w Pradze. 


W Krynicy zapanuje w środę 22. b. m. nie” 
zwykły ruch —- przybędą tam bowiem uczestnicj 


krakowskiego zjazdu lekarzy i przyrodników. Radó | 


gminna przyjmie ich dnia tego wieczerza wspólną 
poczem odbędzie się wielki wieczór z tańcami, Naz% 
jutrz zarząd zdrojowy urządza dla przybyłych śnie 


| 
danie. i 
| 


W Muszynie Odbyła się w niedzielę wielke 
zabawa z tańcami, która przeciągnęła się do bisłesą 
dnia. i 


Do Żeglestowa przybyło dotychczas w tym 
roku, według listy gości, rodzin 157, osób 291. 

Z Izby sądowej. W procesie krakowski” 
przeciw Machajskiemn i Siedleckiemu zapadł onegdal. 
wyrok. Trybunał zasądził Franciszka Siedleck! 


dg 
go na 10 dni aresztu, Wacława Machajskie8* 
| 


na ośm dni aresztu, a oraz orzekł, iż Wacław Ms 
chajski, po odbyciu kary, jako obcy poddany, 
być wydalenym z granie państwa austryjackiego. 


Chwała Bogn tak nie jest. Każdy człowieł 
wykształcony ma mnóstwo wiadomości botan” 
cznych i zna i postać i nazwę mnóstwa drz8 
leśnych, mnóstwa zbóż i jarzyn i mnóstwo kw! 
tów i krzewów ogrodowych. Wie także mni 
więcej zkąd jaka zamorska roślina pochod” 
ma jakieś wyobrażenie o fizjognomii flory zamo 
skiej każdej części świata. Tylko to są sa 
wiadomości przypadkowe, ładnie ujęte, nie pê 
wne siebie i niekompletne, skoro nikt z nas pić 
może nazwać najwidoczniejszych nawet kwiató 
polnych, choćby były tak ważnymi i piękny” 
zarazem jak centurja i cykorja. 

Żudaniem szkoły jest uporządkowanie | 
uzupełnienie tych wiadomości. Nauczyciele P% 
winni w letnich miesiącach wyprowadzać ucza 
w Świat Boży, systematycznie i na czas dłużsĄ 
i na tych przechadzkach najpierw uzupeł 
znajomość roślin i owadów i dopilnować te. 
aby każda roślina widoczniejsza i każda rodzfj 
owadów były dla uczniów rzeczami znanem. 
nazwanemi. To się da zrobić nie bez przyjćcją 
ności a z wielką korzyścią. Dopiero gdy to. zi 
stanie, można przystąpić do drugiego a wait 
szego może kroku. Trzeba dać uczniom do " 
umyślnie dla nich ułożoną klasyfikację owś 
i roślin bardzo prostą i opartą na widoczni 
cechach, roslin n. p. na budowie korony i kifg 
cha, na ich położeniu względem zawiązku by 
ilości i budowie słupków i pręcików. Musi i 
to klasyfikacja kategoryczna choćby miała pa 
przez to mniej naukową. Potem należy się „| 
żądać od uczniów, aby znane już sobie roś ta 
owady do tak ustanowionych porządków po hei 
dali i w dodatku zauważyli jaka budowa Ji gl 
korzenia i owocu bywa zwyczajną w każdćl zj 
dzinie roślin i jakie są cechy nieistotne "y 
owadow? Przytem jednak wystrzegać się sp” 
tnich szczegółów i wszystkiego co zajmuj? “hy 
cjalisty, botanika lub entorologa co możć zak 
dla niego kwestją sporną, albo kluczem © a 
szych badań, ale co odrazu nie wpada W pet: 
Takie ćwiczenia wyr bią zmysł spostrzegaw ag. 
porządkujący, który się później nietylko W 
kowem życiu przyda. 

Wojciech Dsieduszycki- 


o 
| 

| 

konie; wtem uderzył piorun i jedna para koni, przy | 
| 


f 
Piorun nderzył w Nowej wsi, l | 


=ë on 

Kamionka strum. dnia 20. lipca 1891 r. 
W dniu 16. b. m. pogrzebano w Milatynie nowym 
zwłoki ś, p Tytusa Kielanowskiego, byłego długole- 
tniego prezesa Rady powiatowej kamioneckiej, posła 
na Sejm krajowy i do Rady państwa, prezesa powia- 
towego towarzystwa zaliczkowego w Kamionce strum. 
ete., zmarłego we Lwowie dnia 14 b. m., zkąd „Je 
na miejsce wiecznego spoczynku sprowadzono. Nie- 
zwykle liczny udział w pogrzebie duchowieństwa obu 
obrządków, obywatelstwa i ludności wiejskiej, której 
zmarły prawdziwym był dobrodziejem, świadczył wy- 
mownie o czci, jaką nieboszczyka powszechnie ota- 
czano. Był też to istotnie człowiek niezwykłej miary, 
niezrównanej dobroci serca, pamiętający o wszystkich, 
którzy go otaczali, a zapominający „zupełnie o sobie 
samym. W orszaku żałobnym widzieliśmy pana na- 
miestnika Kazimierza hr. Badeniego z rodziną, tu- 
dzież pana Stanisława hr. Badeniego, marszałka po- 
wiatu, w otoczeniu członków Rady powiatowej kamio- 
neckiej i urzędników wydziału powiatowego, oraz pa- 
na Bernackiego, kierownika starostwa w Kamionce 
strum. obok innych reprezentantów rozmaitych władz 
i instytucji. Po nabożeństwach żałobnych, odprawio- 
nych w kościele milatyńskim przed cudownym obra- 
zem ukrzyżowanege Zbawiciela, pożegnał zwłoki w 
serdecznych słowach miejscowy proboszcz ks. Miele- 
chowiez, a następnie gr. kat. proboszcz i dziekan z 
Kozłowa ks. Słowicki, poczem przeniesiono trumnę, 
zasypaną mnóstwem wieńców na cmentarz parafialny, 
gdzie ją złożono w grobowcu familijnym. Pośród 
wieńców zwracał uwarę wieniec od hrabiego Stani- 
sława Badeniego, na którego szarfach widniał napis: 
„Temu, który zawsze był mi wzorem*, jako najlepsze 
świadectwo rzadkich przymiotów zmarłego. Po cere- 
moniach kościelnych, przemówił nad otwartym grobem 
w równie serdecznych jak i wymownych słowach 
prezes Rady powiatowej Stanisław hr. Badeni, pod- 
nosząc niezwykłe przymioty nieboszczyka jako oby- 
watela, którego zasługi położone w tutejszym powiecie 
zawsze we wdzięcznej pozostaną pamięci, oraz jako 
pierwszego prezesa Rady powiatowej kamioneckiej 
który gorliwem spełnianiem trudnych obowiązków i 
wielkim taktem w swem działaniu potrafił dla tejże 
instytucji autonomicznej wyrobić powagę i należne 
poszanowanie. 


Reformy teatralne w Warszawie. Nowa 
organizacja reżyserji dramatu i komedji w teatrach 
warszawskich, otrzymała w tych dniach ostateczną 
sankcję. Dotychczasowe funkcje reżyszera dramatu i 
komedji rozdzielają się na trzy osoby: pomiędzy re- 
żysera repertuaru, reżysera sceny, oraz jego zastęp- 
cy i pomocnika. Obowiązki reżysera repertuaru, któ- 
rym jest mianowany p Józef Kotarbiński, ogranicza- 
ja się do wyboru sztuk i przedstawiania ich do za- 
twierdzenia dyrekcji teatrów, proponowania obsady 


ról w tych sztukach, układania repertuaru tak bie- | 


żącego, jak i na różne sezony, wreszcie do czuwania 
nad Poprawnością stylu w sztukach tłómaczonych. 
Reżyserem sceny pozostaje nadal p. Jan Tatarkie- 
wiez, którego zdolności i doświadczenie tyloletnie pod 
względem 
próbowane, Obowiązkiem reżysera sceny jest praca 
techniczna, obmyślenie kostiumów i dekoracyj, układu 
scenicznego, wreszcie reżyserja na scenie sztuk za- 
kwalifikowanych do wystawienia. Zastępcą i pomo- 
enikiem reżysera sceny mianowano p. Bolesława £a- 
dnowskiego. 

Tajemnicze morderstwo. 
b. m. w fosie fortecznej znaleziono 
zamordowanej w sposób, przypominający zupełnie o- 
fiary tajemniczego „Kuby rozpruwacza* w Londynie. 

Niemniej tajemnicza napaść dokonaną została 
przed kilku dniami w Inderland w Anglii. Do kobiety, 


W Paryżu, 17 


idącej ulicą, zbliżył się nieznajomy mężczyzna i mó- , 


od iż „Wysadzę cię w powietrze!* wsunął jej w rę- 
kę paczkę, do której przytknął jednocześnie zapaloną 
zapałkę. W tejże chwili nastąpił wybuch, który roz- 


szarpał w kawałki rękę kobiety. Nieznajomy zniknął, | 


zanim go zdołano przytrzymać, ofierze jego zaś rękę 
następnie amputowano. A 

Wiedniu rozegrała się wczoraj również stra- 
szna scena, Niejaki Samuel Sch warz, człowiek 69- 
letni, strzelił dwukrotnie do swojej 58-letniej mał- 


żonki, raniąc ją Śmiertelnie. Na krzyk ofiary zbiegli | 


się sąsiedzi, chcieli powstrzymać szaleńca, ale było już 
zapóźno. Celnym strzałem w głowę pozbawił Się ży- 
cia. Powodem tej zbrodni były pono niesnaski mał- 
żeńskie. AK 


Dotknięct katastrofą pod  Moenchenstein 
wnieśli do sądu 131 pretensji do zarządu kolei żela- 
znej. Liczba zabitych i ranionych dochodzi do dwu- 
stu, między zabitymi znajduje się zaś 15 dzieci, 50 
osób liczących niżej nad 15 lat życia, 48 dorosłych 
mężczyzn i 26 kobiet. 


W Rosji do klęski nieurodzaju, która dotkneła 
szozególnie południowe gubernie SR Me 
jeszcze jedna klęska — szarańcza, W Zakankaziu 
jak i z okolicach stepowych Rosji południowej, szcze- 
gó'nie koło Dnieprowska i Melitopoła, ogromne roje 
wr, owadu niszczą resztki zasiewów i wyrządzają 
rolnietwu ogromną szkodę. W okolicach za Kaukazem 
przeszło 300.000  desiatin pokrytych jest szarańcz i. 
„Cała okolica nad brzegami morza Kaspijskiego aż 
do Astrachanu, najurodzajniejsza połać tej krainy 
nawiedzoną została przez tę plagę. 


Towarzystwo młodzież 
: U y polskiej w Ber- 
sez W pierwszej połowie miesiąca czerwca mło- 
zież polski, w Berlinie się kształcąca. założyła pod 
powyższą nazwą Towarzystwo, celem wspólnej 
pracy nad sobą, wzajemnej pomocy, wspólnej nauki 
1 rozrywki pielęgnowania ideałów narodowych i t. d. 
lowarzystwo uprasza rodaków o dary w książkach 
celem założenia biblioteki polskiej, tak niezbędnej 
olakom, na obczyźnie przebywającym.  Przewodni- 
Szącym  Towarzystwk jest Szczepan  Barłogowski, 
Berlin, Seydelstrasse 24. 
Przewodnik po Pradze ukazał się dziś 

w handlu księgarskim. Wydawcą jest p. K. Barto- 
szewicz. Przewodnik ozdobiony jest pięknemi ilustra- 
cjami. NE 
i Policja krakowska zatrzymała wczoraj rano 
pięciu żydowskich wychodźców z Rosji, jako nieposia- 
dających funduszów. 


Fabrykę dachówek oraz wyrobów cerami- 
cznych otworzyli we Lwowie pp. Lewiński, Doma- 
rzewicz i Sp. Fachowy ten związek daje zupełną rę 
kojmię dobrych wyrobów tego rodzaju, zasługuje zaś 
na poparcie ponieważ przyczyni się do rozwoju prze- 
mysłu krajowego. 

Przeniesienia szkół. Szkoła im. Mickiewicza 
2 dniem 1 września b. r., pomieszczoną zostanie we 
"własnym budynku przy ulicy Teatralnej (na placu 

astrum), a szkoła im. Staszica w budynku również 
własnym, przy ulicy Skarbkowskiej Szkoła żeń- 
Ska im, Piramowicza zostanie przeniesioną do budyn- 
ku przy ulicy Wałowej. 

Zmarli. W Rzeszowie zmarli: Mieczysław 
Szlański, były dzierżawca dóbr, w 62 r. życia, 
i Franciszek Stia sny, emer. leśniczy skarbu, w 

T. życia. ; , 

W Mrowji zmarł zmarł tamtejszy proboszcz i 

kanonik ks, Michał Kaszubski, w 72 r. życia. 


Stan powietrza. Przez całą dobę mieliśmy 
Pogodę, dziś powietrze niespokojne. 
Barometr opada. 


inscenizacji sztuk są dobrze znane i wy- | świata, stwierdzamy tylko, że metody nasze będą nie- 
dostateczne, jeżeli nam w pomoc nie przyjdzie łaska. 
. Pozytywiści nazywali ją determinizmem, inn intuicją 
í Etyka, jeżeli ma istnieć, musi się opierać na Bogu i 


| krzepienie. Czuje to młodzież nasza i chce iść za 


trupa dziewczyny, | wego kierownictwa w spełnianiu obowiązków wzglę- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Lipca 1 

I gdyby nie zajmująca dystynkcja p. Ci- 
chockiej, gdyby nie pełna zacięcia i wigoru gra 
p. Trapszy a przedewszystkiem gdyby nie wysoce 
skuteczna działalność p. Czaplińskiej — „Sen* 
p. Madejskiego mógłby się naprawda przyśnić... 

Wracamy raz jeszcze do p. Czaplińskiej, 
iżby jej wielkiego powodzenia szczerze powinszo- 
wać. Jej naiwna, naprawdę naiwność, co więcej, 
jej liryczne akcenta przekonały nas znowu, iż 
mamy do czynienia z rzetelnym talentem. Dodać: 
talent to szlifujący się w ciagłej pracy! 

Na końrn mała prośba. 4 

Jest prawdopodobnem, iż „Sen“ dzięki wy- 
konawcom, ukaże się jeszcze na deskach sympa- 
tyeznej widowni letniej — na ten wypadek zwra- 
camy się do autora „Miodowych miesięcy“ z pro- 
pozycja (nie chcemy powiedzieć: żądaniem) iżby 
traktat o małżeństwie, komentowany na podstawie 
katechizmu i słów św. Pawła, usunąć raczył. 

I katechizm i św. Paweł zbyt są dla wielu 
z nas drogą i świętą rzeczą, iżbyśmy z niej kro- 
tofile stroić pozwalali... Q. 


? tan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
o 12 godz. w południe 765 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. lipca (od północy 
do północy): Wiatr będzie co do kierunku południowe- 
zachodni, co do siły słaby (0—2); średnia tempera- 
tura doby będzie około --22"C, stan nieba będzie 
lekko zachmurzony, a względna wilgotność powietrza 
około 600/,, opadu nie będzie. x 

Jutra, dnia 22. lipca: ŚW. Marji Magda- 
leny. — 45 Mucz. 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kapielowego przy)- 
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po et. 50 za każdy tydzień. 


ze świata. 


Pozywityzm, jako filozofie'ny systemat, chwieje 
się, upada; sztandar jego podtrzymuje już tylko RE 
liczba zagorzałych wyznawców. Zwalczony 2 stał wła- 
sną bronią. Ta sama nauka wykazała, że pomiędzy 
martwą a żywa przyrodą jest rozdział nieprzebyty, że 
życie jest siłą tajemniczą, wyłączną, jedyna, zh ma- 
jaca w ustroju świata żadnego równoważnika y e po- 
trzeba było twórczego stań się, aby wzbudzi R 
wszy jego objaw. Nauka najpierwsza wyrzekła się 
swojego fanatyzmu antireligijnego. : 

Ludzkość, która niegdyś wyparła się dogmatu, 
porzuciła później antidogmatyzm i popadła w bez- 
względny indyferentyzm, który był wyrazem próżni jej 
duszy. Ale chwile jego trwały krótko. Wśród nich tę- 
skniono i szukano jakiegoś ideału, któryby zaspokoił 
pragnienia duszy. ; L 

Nowy rne! rozpoczął się najpierw wśród mło- 
dzieży francuskiej. Zawiedziona metodą pozytywną do- 
| szła do mistycyzmu, do nieokreślonego idealizmu, w 
którym zaruzem mieści się pragnienie wiary realia 
"nej, pragnienie Boga, jakie niegdyś uczuwali Grecy : ge ej 
las. czatów éw. Pawła. ŹWiertele, bo wiara jest jedy- | wagi wobec tego, że z fabrykantów „broni ei 
nem źródłem działalności godnej człowieka* — wołał otrzymali tylko dwaj takie m. AR =, 
do młodzieży Vogüe. Młodzi ludzie przyklasnęli mu, |! słynny fabrykant broni Leopo wa 
|a ponieważ są wychowani w tradycjach katolickich, | Uznanie. jakie spotkało jedna z C ai a 
powrócili lub powracają do wiary swoich ojców. słowców może przyczyni się do > m LONA 

Sami pozytywiści stracili już wiarę w skute- wszechnego przesądu, że co e 4 Fi A 
czność swoich metod i wiedzy. „Spudłowaliśmy* — wtedy OŁ bazary zagraniczne " 4 Pe 
mówią. A prawdziwy filozof Liavvisse, jeden z przy” Fraenkel i t. d. zamkną swe „często pa jal y 
| wódców młodego pokolenia, głosi: „I oto wraca zwy- chodzą liczne żal niegościnne po woje, y 
cięsko na ziemię ów Bóg, którego pozytywiści wJ- odetchnie przemysłowiec polski, wzbogaci się i zasy- 


gnać chcieli ze świata*. , SA 

Nowy ruch religijny, bardziej może aniżeli 
gdzieindziej, objawił się u nas wśród młodego po- 
kolenia. Ogarnia on szerokie młodzieży koła Ruch 
ten nie jest wcale wstecznym, przeciwnie postępowym. 
' Uznając Boga, który jest pierwszą przyczyną całego 
świata, który wszystkiem rządzi, wszystko sądzi, a 
| spojrzeniem swojem przenika najskrytsze myśli czło- 
wieka, nie sprzeniewierzamy się rozumowemu pojęciu 


= 


Dział ekonomiczny. 


Przemysł krajowy, o którym tak dużo się 
mówi, a którego, gdy chodzi o zaspokojenie własnych 
potrzeb większość publiczności nie popiera, mówiąc, 
po największej części nie słusznie, że wyroby zagra- 
niczne tańsze a lepsze, krajowe nie dorównywują im 
jeszcze, ulepsza się z każdym dniem o własnej sile 
przemysłowców, wywaleza sobie sprytem handlowym 
i rzetelną pracą popyt i uznanie za granicą. Najśwież- 
szym faktem popierającym nasze twierdzenie, jest 
bezwątpienia odznaczenie na wystawie leśnictwa, we 
Wiedniu medalem srebrnym p. Alfreda Dzikowskiego, 
właściciela handlu broni i pracowni rusznikarskiej we 
Lwowie, za wyroby pod każdym względem nienagan- 
ne i gustowne. Odznaczenie to, nabiera tem większej 


stało jak najprędzej, 

— Przewóz towarów Wisłą i jej dopływami 
w r. 1890, jak świadczą wykazy urzędów ełowych i 
straży skarbowej, podobnie jak w latach dawniejszych 
skierowanym był głównie za granicę, handel zaś we- 
wnętrzny nie wielki ma w nim udział. 

Ustanowien'e i ciągłe podwyższania ceł niemie- 
ekich, konkurencja, jaką dla soli galicyjskiej stanowi 
sól niemiecka i południowo-rosyjska, następnie coraz 
więcej uzupełniana sieć kolei galicyjskich i zakordo- 
nowych, sprowadziły bardzo znaczne ograniczenie ru- 
chu na wymienionych wyżej rzekach. 

W ostatnim jednak rokn wzmógł się znowu 
ruch na Wiśle — podczas gdy na Sanie, Przemszy i 
Dunajeu ruch ten w stosunku do ruchu z r. 1889 
zmalał. Szczególniej ucierpiał ruch na Sanie. Przez 
urząd ełowy w Koziarni przeszło bowiem o 107.465 
cetn. metr. drzewa buduleowego mniej niż w roku 
zeszłym, co samo stanowi już 169/, całego ruchu. 
Ubytek ten tylko w części skompenzował handel na 
Wiśle, 

Ruch ten zasila przedewszystkiem kilka tylko 
gatunków towarów. Oprócz drzewa buduleowego, które 
stanowi 659%/ę ogółnego przewozu i węgli kamiennych, 
dowożonych Przemszą, a przeznaczonych dla Krakowa, 
na które znowu wypada 270/,, ma jeszcze znaczenie 
dla ruchu tylko drzewo opałowe, wapno, kilka gatun- 
ków minerałów i kamienie łamane. Produkta rolne 
i sól, które dawniej stanowiły najważniejszą gałęź 
spławu, prawie nie pojawiają się wcale w tran- 


sporcie. 
A W r. 1890 brało udział w ruchu 2.540 okrę- 


tów a 1095 spławów. Cyfry te różnią się bardzo 


mało od cyfr zeszłego roku. 4 
Zacni jest różnica w ilości towarów — 


ilość ta spadła bowiem z 1,688.963 na 1,607.607 
metr. cetn. l 

Wywóz do Rosji, ! przez Rosję zredukowany 
został w latach 1886—1889 w stosunku do pięciole- 
cia 1881—1885 o 37°% — Wisłą i dopływami prze- 
wieziono drzewa częścią dla zagranicy, częścią dla 
stacji krajowych o 550/, mniej. i i 

Nietylko jednak w tym kierunku da się skon- 
statować ubytek — i inne także artykuły jak żelazo, 


taka tylko może nam przynieść światło, pomoce i po- 


prawdami wiary katolickiej, 
Uezuwa ona potrzebę powagi moralnej i ducho- 


|dem Boga, kraju i ludzi. Dobrze pojęty patrjotyzm 
'jest cechą młodego pokolenia: cnotę, bohaterstwo i 
' szlachetne czyny naszych przodków biorą za wzór. 
| Wiedzą jednak, że bez pomocy wyższej pozostaną nie 
_nieznaczącemi atom mi, ruszającemi się bez pożytku 
li celu na kuli ziemskiej. I oto oddali się w opiekę 
‘królowej niebios i ojczyzny naszej, jak niegdyś ich 
| pradziady. a i 
We Francji, pomimo że niedołężność „rozwojo- 
| Wej etyki“ i szkodliwość „niezależnej moralności“ ży- 
| n wykazan: zostały, są przecież ludzie, którzy usi- 
nją jeszcze bronić metod pozytywnych i występują 
Przeciw nowemu ruchowi religijnemu. France skarzy 
A gia wdzięczność wychowanków, Ferry rzuca wy- 
A zanna aA * Czego nie możemy rozumem ogarnąć, 
|paXa "RA świe Ę . szacunek. Ciemność Zawsze na- 
wego kierunku. a Ry T o A a 
= hołd oddawać dobrym nau- 
czycielom młodzieży, oni ich czernią, podsuwają im 
uboczne zamiary, starają się ich poniżyć. Ale światło 
; zwycięża Zawsze, 


| E D E | mą 
( Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we wto- 
rek d. 21. bm. „Wielki Mogoł*, operetka w trzech 
| aktach a 4 odsłonach Ed. Audrana, słowa Chivot'a 
i Durn, tłómazenie A. Kitschmana. Czwarty występ 
ansamblu corps de balletu opery della Scala w Me- 
a to panny Erminii Seregni, primaballeriny 
. Emilji Schena, Isoliny Sipamenti, 
Giny Ripatoni i Carlotty Passoni. 

Jutro we środę po Taz pierwszy „Bajadera“, 
krotochwila w 3 aktach Hornera. 


węgla kamienne i sól kamienną spotkał ten sam los. 
Powodem tego są także utrudnienia exportu do Rosji. 

Najkorzystniejsze rezultaty wykazuje pięcielecie 
1881 do 1885 w którem przywóz do Rosji był naj- 
znaczniejszy, Wynosił on na rok: w periodzie 1876 do 
1880—23,99 mil zł. 1881—1885 31.02 mil zł. 


djolanie, A 
i baletnie panien 


| 


nosił 32,44 zł. względnie 29 70 i 18:85 mil. zł. 

Odnowienie ceł zbożowych i powstałe stąd u- 
trudnienia w przywozie zboża do Rosji odbiło się naj- 
dotkliwiej na żegludze na galicyjskich szlakach wodnych. 
Wiedeń dnia 21. lipca (Telegramy Gaz. 
Nar.) Pszenica na jesień 9.60, żyto na jesień 8.61, 
owies 5.81. 

Wiedeń 21 lipca. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego 3229 sztuk opasowego, 127 
z paszy i 717 sztuk chudego. Razem 4243 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzonó 1253 sztuk opa- 
sowych, — sztuk z paszyi216 sztuk chudych, z Bu- 
kowiny — sztuk bydła oj'asowego. Ogółem przypę- 
dzono o 1315 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji 550, sztuk, więcej, Popyt ożywiony. 

Ceny towaru przedniego w porównaniu z ze- 
szłym tygodniem podniosły się o 2 zł, 


Nie sprzedano 157 sztuk. Ton 
Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 


52 zł. — ct. do 58 zł. — et., za towar przedni 
ho 59 zł, — ct. do 62 zł. ct., wyjątkowo po 61 


— ct. do 62 zł. ct 
Bydło chude po 25 do 104 za sztukę. 


— Wiedeń dnia 21 lipca. Na dzisiejszy targ 
nierogacizny galicyjskiej przypędzono 3343 sztuk. 
Za 100 kilo żywej wagi płacono 37 do 40, za 
towar osobliwy 42 zł. 


z, teatru. letniego. 


i sypią si każdy nie- 
Jak z rogu obfitości sypią SIĘ W 
mal Poniedziaók oryginalne i tłumaczone utwory 


jednoaktowe. ad 
Rzecz naturalna, iz nie 1 
perłami czystej wody; sam połów wsz 
serski uznać i nszanować potrzeba. i 
Ani wezorajsza „Sakiewka“ (niemiecka) an 
(polski) „Sen“ do trwałości repertuarowe] pre” 
tensji rościć sobie nie mopa... 

, , „Sakiewka* pana Buscha to niby nasza 
„Świeczka zgasła", ale niższa o całego... Fre- 
drę! Zamiast w botelu, przygoda toczy się na 
stacji kolejowej... Tylko że w , Świeczce* ściga- 
jący kobietę Leon czy Jnlian był dżentelmanem, 
kawalerem „bez zmazy*, tu zaś goniący za swo- 
im ideałem jest zwyczajną. niedelikatną, grubo- 
skórną niemczurą, uciekającą się w sprawach 
Amora do interwencji... żandarma | 

Grany też był ten „Schwank* bez przeko- 
nania a nawet i... bez przygotowania, 

(NB. Żandarma na koszt państwowy konie- 
cznie brody pozbawić i nieco go umitygować 


a znów p. Madeyskiego przypomina 
w pierwszej połowie NSA yožyezkg Pliit, 

' drugiej kapitalne sytuacje z „Klubu 
skiego, w drugiej p: gdzie oddala się %d tych 


Bałuekiego — tam za í z > 
S RNT autorow, zbliża się do innych 


już aż nadto... i i ! 
aan ię oryginalnego w tej oryginalnej a iuie 
cznie z wielkim trudem bndowanej ods onie. Ta- 
cy Kaźmierzowie wyđepiali Już papy na sapi. 
naszej! Takich Zofii mieliśmy kopami ! Co ia 
dziewczyna w komedji „polskiej to... lzia ! ara 
-łużących (nawiasem mówiąc, wybornie wks 
towana przez Gostyńską i Dębickiego) ira arza 
się do znudzenia. Może tylko Stefan G neeo 
nowszy, ale i tu nie wiadomo, czy nz” uga to 
autora, czy artysty, którym iście okazał się wczo- 
raj p. Zboiński. 


|| — 


e wszystkie one są 
akże reży* 


Ostatnie wiadomości. 


Narodni Listy ogłaszają komnnikat klubu 
młodoczeskiego wyjaśniający powody, dla któ- 
rych Czesi nie przyjęli żadnego mandatu do 
Delegacyj wspólnych. Według komunikatu po- 
winni byli Czesi, jako reprezentujący czeski na- 
ród. mieć taką sama liczbę delegatów, jaką maja 
Niemcy. Ponieważ odpowiedn'ej liczby delegatów 
nie mogli przeprowadzić, bo reprezentanci w; fg 
szych właścicieli czeskich połączyli si kę dy 
cami, przeto uznali za stosowne nje 6 Z Niem 
żadnego mandatu. ` Przyjmować 


u 


pz 


pie rynki zagraniczne swemi towarami. Oby się tak 


wyroby żelazne, zboże, płody, strączkowe, kamienie, 


1886 —-1889—22,28 mil. zł. — wywóz do Rosji wy- ' 


891. 


Wielki ochmistrz austrjackiego dworu ce-; 
sarskiego ks. Hohenlohe wyjechał wczoraj wie- 
czór do Rosji. 


3 


ma - mh 


Rzym d. 21. czerwca. Esercito wystę- 
puje przeciw wszelkim dalszym oszczędno- 
śclom w budżecie wojskowym, podnosząc, że 
Włochy musiałyby zrzec się swojej obecnej 
pozycji wojskowej i politycznej, gdyby rząd 
dalsze jeszcze uchwalił zaoszczędzania. 

, Lizbona d. 21. lipca. Brak gotówki 
ciągle się zwiększa. Położenie targu pienię- 
nego. krytyczne. Ażio od funta szterlinga 
wynosiło wczoraj 15 pret. Dzienniki donoszą, 

Że niektórzy kupcy w Lizbonie i Oporto 
zamkną sklepy w razie dalszego trwania 
przesilenia. 

Ateny d. 21. lipca. Ze znanego do- 
tychczas rezultatu wyborów do rad gminnych 
wynika, że stronnictwo rządowe odniosło 
wielkie zwycięztwo. Opozyja przeparła kan- 
padan swcich zwoleuników zaledwie w 20 
' gminach, między innemi w Atenach, w Pireju 
i w Korfu. 

Medjolan d. 21. lipca. Jak Perseve- 
ranza zape“ nia, miano na wczorajszem posie- 
dzenin gabinetowem ułżyé instiukcje dla 
delegatów włoskich, którzy się udadzą do 
Berua dla rokowań względem traktatu han- 
dlowego włosko-szwajcarskiego. W instruk- 
cjach tych zarzucono wszelkie względy na 
Francję, gdyż zdaniem rządu "włoskiego, obe- 
cnie o ngodzie z Francją w sprawach han- 
dlowo-politycznych absolutnie myśleć nie- 
podobna. 


Rjeka d. 21. lipca. Oficerowie stoją- 
"cego tutaj T9 pułku piechoty (kraackiego) 
wyzwali deputowanego węgierskiego ze skraj- 
delegacji wybrani zostali z izby panów jako "© lewicy, Ugrona, na pojedynek za to, że 
członkowie: hr. Badeni, br. Bezeeny, prof. Buli- mówił o nich w Izbie posłów z okazji demon- 
rotb, br. Cesehi, br. Conrad, ks. Konst. Czarto- , Stacyj podczas pobytu cesarza w Rjece (Że 
ryski, Dumba, hr. Falkenhayn, hr. Harrach, br. wypraniali demonstracje antiwęgierskie). 

Helfert, hr. Krasicki, br. Reinelt, ks. Sehoen-; z E 

burg, br. Sochor, ks. Starhemberg, hr. Vetter, i Kopenhaga d. 21. lipca. Fozpusz- 
| ks. Windischgraetz, hr. Zedwitz. Jako zastępcy: CZOLE w pismach zagranicznych pogłoski o 
Frankenstein, Haslmayr. Haugwitz, Koenigswar-  nieporozumieniach w łonie gabinetu duńskiego 
ter, hr. Kolowrat, hr. K. Kuefstein, hr. Monte- ! į o bliskiem ustąpieniu prezesa ministrów, 


cuecoli, hr. Siemieński, hr. M. Trautmansdorf. | Fotęypa, są według autentycznych wiadomo- 


Po dokonanych wyborach, prezydent gabi” ści teudencyjnym wymysłem. 


netu hr. Taaffe ogłosił w imieniu cesarza giros i 
czenie Rady państwa. | Wiedeń dnia 21. lipca godz. 2 min. — 
m |po połudn. Akcje kredytowe 29487. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6830. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 341 50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 15725. Akcje Unionbanku 
23550. Akcje kolei Karola Ludwika 21125. 
Akcje kolei Północnej 273:50. Akcje kolei Połu- 
: dniowej (Lombardy) 102:87. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy turerkie) — - . Akcje kolei Pań- 
stwowej 258'37. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243-50. Akeje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 19750. Losy komunalne wiedeńskie 
52.—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
Pe. A | 163-—, Galic. oblig. indemn. 105:—. Akcje kolei 
| Wiedeń d. 21. lipca. Z powodu WJ- północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 211:—. Losy 
jazdu Serbów na wystawę czeską malnje regulucji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
Nowa Presse w dzisiejszym artykule kierują jak 21050 Akcje Bankvereinu 112:— 
cym straszliwe widma propagandy panslawi- Rosyjski rubel papierowy 127-—. | h 
t tli si ż folie kuch 4249 Jo renta wspólna 9275. 59%, renta 
o ogr ao ra CJ à JR | austr. papierowa 40/ renta austr. złota 
, austrjackiego | „spływają „SIĘ obecnie wody | —-—, Renta 4°% węg. złota 105:10. 50/, renta 
| słowiańskie“ i pociesznemi fintami łączy od węg. papierowa 102-20. Napoleondory 9:841/4. 
widzanie wystawy czeskiej przez gości sło- 


Marki niem. 57-80. 
wiańskich z federacją bałkańską, która Da | os WZ 
się wysługiwać Rosji. 


Budapeszt d. 21. lipca. Pester Lloyd | j EE, a7 Toa 
półurzędowo zaprzecza zapowiedziom, że Ca- Hotel Zorża. M. hr Borkowski z Mielnicy. K 
| privi, Kalnoky i Rudini mają się razem zje- | Siwicki z Cieniawy. L. Paygert z Streptowa. J Spett 
chać, a uatom'ast zapowiada zjazd Capriviego |z Jasła. J. Rozwadowska z Hładkiego. | 
z Kalnokym podczas manewrów jesieunych. | Hotrl Angielski. A. Reindl z Wolicy. 8. La- 
| Berlin d. 21. lipca. Tutejsze ku'a p PK JE e. Z maki. K. Ozu- 
olityczne pilnie, ale z całym spokojem śle | W*SZ 7 Podola. E. Czepita z Buczaca. W. Kirowska 
(A eblog oaetnich wypadków sara ję P. Beisert z Drezna. I. Geciow z Tar- 
cji, będąc przekonanemi, że cały ten ruch Hot. NN. 20%. 
ia IGE radykałów i reakcjonarjuszów | w. ori BH ar! i" W. Cho. 
dąży przedewszystkiem do usunięcia Herbet- | pecki z Sambora. 1 Siegelbanm z Buska. 8 = 
tego z posady ambasadora w Berlinie. Wy- | 2 Przemyśla. Hr. Dębicki z Werchraty. Niewiarowski 
cieczki przeciw niemieckim przepisom paszpor |7 Jarosławia. E. Puchalski z Dworzec. Ks. T. Ba- 
[0 rm pozostaną bóz skutku. Sad A Hofman z Stanisławowa. Landau 
Kolonja dn. 21 lipca. Koólnisch. Ztę. p : : 
donosi, że Gossler fanin tay został naczei- powiat rokewski, A. Wilk z Stanisławowa. J. 
nym prezezem zachodnich, a hr. Udo Stol- 


Lkaczkiewicz z Wiednia. Ks. prałat Dąbrowski z Ży- 
tomierza ros. L. Szychewicz z Warszawy. 

berg- Wernigerode naczelnym prezesem wscho- 

dnich Prus, 


Hotel Warszawski. A. Kostkowski: z Rumunii, 
Feiereburg d. 21. lipca. Dziennikom 


H. Popowski z Wypysek. S$ Pallan z Pilzna. A. Ra- 

czyński z Mielec. F. ie „a z Magerowa. S. 

i k Kryczyński z Oleska. K. Puza z Świątków. I. Obreb- 

zabroniono podawać alarmujące doniesienia o h a 
złym stanie zbiorów, Wszyscy naczelni inten- 
danci otrzymali nakaz, jak najrychlej i naj- 


ski z Bełzca, 
taniej zaknpywać żyto i owies dla magazy- 


| mmo z rac |. "ą 
nów wojskowych. NADESŁANE. 
Peiersburg d. 21. lipca. Zapewnie- 


(Rubryka ta mie pochodzi od Redak 
"nie ministra Ribota w Izbie posłów, że Pran- | 3 awk Rad 
cja dzielnie trzymać się będzie, wywołało za- 
'pał w pismach rosyjskich. Zapewniają one, 
'że skoro przybędzie na wody rosyjskie eska- 
dra francuska, entuzjazm dojdzie do pa- 
_roksyzmu. 


| Paryż d.21. lipca Minister Freycinet 
| przedłożył gabinetowi całkowity plan nowego 
| ufortyfikowania Belfortu, około którego praca 
na chwilę nie ustaje. Nagromadzone będą 
olbrzymie zapasy prowiantów, umożliwiona 
' ochrona dla 150 000 wojska , pobudowane 
drogi, któremi na 20 kilometrów y "kół w 
każdą stronę można wyprawiać wojsko i r 
terjały, tudzież zrobione zostaną taj ma- 
tarze, aby wojsko w razie kļesķi jne kury. 
żenie cofać się było w ię Z hiepostrze- 
. Dziennik La France donosi 
wojay zgodził się nA prz 3} SI, 
jenerała Sesmai praedio 


1808 projek 
trzeby mobilizowano pasa A 


tego projektu służba 
w razie mobilizacji 
musiałaby pełnić swą służbę. 

m ondyn dn. 21 lipca. We 
u otrzymanego przez Slangar 
Pojawi się niebawem ubag 


Podczas bankietu wydanego w Tryeście 
przez oficerów marynarki austrjackiej z okazji 
20-roczniey bitwy pod Lissą, wzniósł kapitan 
korwetowy, Rudolf Labres, serdeczny toast na 
cześć marynarki włoskiej i dzielnych jej ofi erów. 
Toast ten przyjęli biesiadnicy aplauzem hucznym, 
poczem kapela wojskowa zagrała hymn włoski. 


Oficerowie marynarki rosyjskiej mieli otrzy- 
mać rozkaz, aby podezas pobytu w Kronsztadzie 
eskadry francuskiej nie wygłaszali mów w spra- 
wach politycznych. Car nie weźmie udziału w 
bankiecie na cześć oficerów eskadry francuskiej, 


Według pism paryskich, otrzymał Carnot 
z okazji dorocznej uroczystości narodowej (repu- 
blikańskiej) wiele telegramów gratulacyjnych od 
obcych monarchów, a ośm więcej niż zeszłego 
roku. Pierwszy telegram nadszedł od szacba per- 
skiego. Szef jeneralnego sztabu francuskiego, Mi- 
ribel, wyjechał z 20 oficerami do wschodnich de- 
partamentów Francji, gdzie się maja odbyć tego- 
roczne jesienne manewry, celem zbadania terenu. 


r 

Z Rady państwa. 

Wiedeń 21. lipca. Izba panów odbyła węzo- 
raj dwa posiedzenia, jedno przed południem, 
drugie wieczorem. Na posiedzeniu przedpołudnio- 
wem uchwalono bez dyskusji w drugiem i trze- 
ciem czytaniu umowę z Lloydem, ustawę o my- 
tach drogowych i mostowych, o przyznaniu ulg 
| podatkowych dla okolie dotkniętych filoksera itd. 
: Na wieczornem posiedzeniu przyjęto budżet i 
załatwiono kilka drobniejszych przedłożeń. Do 


| W e e 


TeleGTAMY „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 21. lipca. Prezydent mini- 
strów powołał na okres 1891 do 1894 r. 
wszystkich dotychczasowych członków najuyż-' 
szej Rady sa'itarnej. Prezydentem wybrany 
został ponownie radca dworu Hofman, a wi- 
ceprezydentem radca dworu Vogel. 


cji, która też żadnej 
ierse na siebie.) 


Specjalista chorób 
Dr. Kazim 


po odbyciu specjalnych stndi; 
Fournier i Besnier 
nie 1 Koposiecgo w 
Sobieskiego 10 (d 


skórnych j wenery cznych 


ierz Podłewski 

IOW na klinikach prof. 
JZU, Lassara w Berli- 
Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 
„i przechodni z ulicy Wa= 
R: owej |. 9), 
*Luje od 11, do 12, i od 8 do 


` 
` 


4 Ora 


swoich uzdrawiejących własności od dawna 
skuteczna w organach pokarmowych i Odie. 
gośćcu, katarach żołądka i cewki moczowej 
teczna sdla dzieci, rekonwalescentów j ciężarnych, 
wiający. 1 


Karlsbad i Wiedeń. © j 


g powodu 
snsns jako 


Najlepszy napój dietetyczny i orzeż 


Henryk Marioni, 


telegTr* 
e Odessy, 
mocą któ- 
adsący intere- 


: a i 
rego poddani zagraniczni, P albo w ciągn lat k z do naturalnej wielkości — wrkonyca 
sa w Rosji będą DS opynatelstwo rosyjskie | torc zradazny ] Hennera axsdomioka 18. 


pięciu postarać 510 
albo Rosję 9P 


un 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Lipca 1891. Nr. 174. 
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KE 
witej emigracji z gubernii płockiej lub Augu- 5) Przerażony nadmiernym wpływem emi-|i szkoły, wśród ludności obcej i wrogiej, lub nie | pieprzu i cynamonu — a w warunkach obecny ` 
Organizacja emigracji stowskiego i Litwy, do Stanów Zjednoczonych | grantów, których pomieścić „nie było możności, | byli skierowani do okolic, tak dalece pod względem | jest to tylko kwestją zawiązania odpowiednich y 
` się kierującej. oraz presją dyplomatyczną kilku mocarstw euro- | klimatycznym różnych od Europy, iż konser- | stosunków z istniejacemi już koloniami lub po 
f i W tutejszej ambasadzie brazylijskiej zasię- | pejskich, rząd brazylijski stara się obecnie wszel- | watywny chłop polski raczej z głodu zginie, ani- | jedyńczymi wychodźcami. 

Od ostatniego zjazdu prawników i ekono- | gnąłem języka, co do obecnego. stanu kwestji;— | kiemi siłami napływ ludności europejski po-|żeli się do nowych warunków bytu nagiąć zdoła. | Rozpisałem się szeroko, gdyż zdaniem mó* y 
mistów rozpowszechniło się w społeczeństwie na- | oto główne punkta, jakie mi wymieniono: wstrzymać. Przejazdu bezpłatnego obecnie nikomu | Nie naśladujmy tradycyjnego strusia w bajce |jem, w warunkach obecnych emigracja stała BI$ i 
szem przekonanie, że emigracja ludności, o ile 1) Przeszkody, stawiane napływowi emigran- | pod żadnym pozorem nie wydają ani w Bremie, |i na fakta nie zamykajmy umyślnie oczu — a|u nas złem koniecznem , siłą tak potężną, 28 
jest złem koniecznem i zatamowaną być nie mo- | tów przez rząd Stanów Zjednoczonych; krach |ani w Antwerpii bezpośrednio na koszt rządu | faktem jest niewątpliwym, iż pomimo nadzwyczaj ktokolwiekby ją środkami gwałtownemi chci 
że, powinna być ujętą w pewną organizację, | finansowy w Argentynie, oraz dekret rządu bra- | brazylijskiego — lecz tylko na koszt europej- | szybkiego przyrostu ludności w Królestwie Pol- powstrzymać — wywołaćby mógł przewrot spo 
chroniącą biednych emigrantów od okropnego | zylijskiego, dąży do zwiększenia cyfry emigran- | skich przedsiębiorstw kolonizacyjnych, które zo- | skiem, która w przeciągu lat 25 urosła z 5 do 8 łeczny. Zmiany polityczne i ekonomiczne — je 
wyzysku i zatraty narodowości. W celu przepro- | tów. przybywających do Brazylii (poprzednio wy- | bowiązane są przywiezionego emigranta osiedlić | milionów — corocznie 60.000 ludzi z kraju wy- | dynie skuteczne — nie są w naszej mocy, a półł 1 
wadzenia takiej organizacji wybrało się grono | noszącej 3.000 miesięcznie), wywołały tak nagły |i dopiero później zwrot wyłożonych kosztów od | chodzi, a zaledwie !/,, z czasem powraca — re- | środki nie skutkują — i więc dzisiaj nie o po” 
osób na informacyjną wyprawę do Ameryki po-|i olbrzymi napływ ludności europejskiej (po | rządu otrzymają. szta idzie po świecie w rozsypkę. Pamiętajmy | wstrzymaniu tej fali, lecz o jej uregulowaniu 
łudniowej. Uczestnik tej wyprawy dr. J. Siemi- | 18.000 miesięcznie), iż rządowi zabrakło środków 6) Dla emigracji polskiej rząd brazylijski |o tem że Irlandczyków w XVIII. wieku setkami |i ujęciu w karby narodowej organizacji myśleć n 
radzki, docent lwowskiego uniwersytetu pisze o | przewozowych i urzędników, do rozmieszczenia | usposobiony jest w tej chwili najgorzej i nawet | tysięcy wywoływano do Ameryki, a jednak sku- | należy. 
niej do Gazety Lwowskiej: takiej ilości nowych przybyszów. pomimo usilnych przedstawień rządu niemieckie- | tek taki ztąd tylko powstał, iż nietylko Irlandja Powracając do wyprawy mojej, plan jej 

Po dłuźszej zwłoce, wywołanej przez oko- 2) Pomiędzy przybywającymi emigrantami, | go, chcącego się pozbyć kłopotu odsyłania napły- | pozostała irlandzką do ostatnich zakątków, obce- | obeenie jest następujący : w połowie sierpniż 
liezności odemnie niezależne, wyprawa moja do | zwłaszcza z Argentyny (Włosi i Francuzi) prze- | wających wciąż wychodźców z powrotem, całe | go nie dopuściwszy żywiołu — lecz za morzem staniemy w Rio Janeiro, gdzie zatrzymamy sią 
Ameryki południowej przychodzi wreszcie do | ważna większość należała do rzemieślników, a |ich partje z Bremy i Antwerpii z kwitkiem od- | powstał nowy naród — sześćkroć liczniejszy od | zaledwie dni kilka, celem uzyskania z minister 
skutku i w dniu 20. b. m. odpłynę z Bordeaux | dla tych w Brazylii, żyjęcej wyłącznie europej- | prawia. ludności, którą zdolna jest wyżywić uboga zie- | stwa rolnictwa i dyrekcji urzędów kolonialnych 
do Rio Janeiro. W przeciągu ostatnich dwóch | skim przemysłem, miejsca nie ma. Nie jest wszakże wykluczoną możliwość, iż] lona wyspa — naród, który był, jest i pozosta- | listów polecających i ułatwień w podróży, które 
miesięcy zaszło wiele nowego w stosunkach emi- 3) Rolnicy, którzy do pracy w plantacjach | jakieś przedsiębiorstwo europejskie sprawę osie- | nie irlandzkim. Pamiętajmy, iż rozsianych po | mi tutaj przyrzeczono. Ztąd dwóch uczestników 
gracyjnych włościan naszych, co spowoduje się | kawy, lub tworzenia nowych osad użytymi być j dlania emigrantów polskich w Brazylii wyzyskać | Świecie Polaków liczba jest olbrzymia, że na | ekspedycji uda się do prowincji St. Catharinsy 
do niektórych zmian również i w zamierzonym | mogli, znaleźli wszyscy mniej lub więcej korzy- | na swoją korzyść zapragnie, a wówczas znowu | miliony ich liczyć już trzeba, a takich cyfr lekce- | dwóch innych do Rio Grande do Sul — giai 
programie podróży. Wiadomości, zebrane przez | stne zajęcie — brak bowiem rąk do pracy w polu | wszelkie ograniczenia rządowe ustaną i spodzie- | ważyć nie wolno. Zamiast bezskutecznie trzymać | zabawimy około sześciu tygodni. W połowie pa z 
księdza Chełmickiego z prowincji San Paulo iji dzisiaj wszędzie uczuwać się daje. wać się należy nowej wędrówki, a raczej skiero- | ludzi na pasku, z którego się jeden po drugim | ździernika zjeżdżamy się w Montevideo, doką - 
Parana, są zupełnie objektywne i bezstronne, 4) Emigranci polscy, których podobno nie | wania się części wychodźców, niedopuszezonych | urywają — czy nie byłoby lepiej pomyśleć raczej | przybywają równocześnie z Kuropy  pozosłalii : 
i pominąwszy niektóre sprzeczności w nich za- | miano wcale zamiaru zwabiać — rozciągając sieć | do Stanów Zjednoczonych — na południe. Do-|o wytworzeniu łączności i spójni narodowej po- | członkowie wyprawy. W listopadzie z karawang 
warte, a które mi w tutejszej ambasadzie bra- | agencji emigracyjnej tylko na ludność niemiecką | dać należy, iż drakońskie prawa przeciwko cu-| między emigracją a krajem rodzinnym — wcią- | zbrojno, w kilkunastu ludzi i kilkadziesiąt komi| ! 
zylijskiej, tłómaczącej dosłownie wszystkie jego | w Królestwie Polskiem (tak się tłómaczą agenci | dzoziemeom w Rosji spowodują wielki ruch po- | gnąć jako żywy, świeży czynnik do życia naro- | wyruszymy z Bahia Blanca przez Pampasy dó ; 
listy — wytknięto, zgadzają się z tem, co inne- | Lloyda przed rządem brazylijskim) — napłynęli | między osiedłonemi od dawna na Litwie i Wo- | dowego tych 1 i pół miliona naszych, zaludnia- | kolonii 9 go Acha, następnie w Kordyljery dù ? 
mi drogami, zarówno prywatnej, jak urzędowej | sami w olbrzymiej ilości (25—830.(00), z których | łyniu Szlązakami, Poznańczykami itd. zwłaszcza, | jących Stany Chicago, Minnesota i Milvaukee, | Chosmalal. Ztąd na południe do jeziora Nahuel C 
natury, do wiadomości mojej doszło. Nie mam | zaledwie połowę stanowili rolnicy, zdatni do pra- | iż nowe pizon ograniczające stosują się do| 15 tysięcy Polaków w Kuntybie, osady polskie | Huapi i z powrotem wzdłuż rzeki Rio Negro — > 
ani środków, ani czasu, na kontrolowanie i uzu- | cy, resztę zaś rzemieślnicy, drobni kupcy, służba | Mazurów na Wołyniu osiadłych. w Częstochowie (południowa Afryka) i Australii | stanowiącej północną granicę Perykryjów, nie” 4 
pełnianie sprawozdań księdza Ch., które za zgo- | etc., oraz wielka ilość ludzi bez określonego za- Wszystko to razem wzięte wróży, zdaniem | — a zamiast płaczliwego narzekania na nie- podległych pokoleń Tehuelczów i Araukanów —| ? 
dne z prawdą w głównych zarysach uważam, | jęcia, szukających złotego runa. Część tych ludzi, | mojem, iż chwilowo zażegnany ruch brazylijski | wdzięczników, co od kawałka razowego chleba | do ujścia przy Carmen de Palayones. Wypraws k 
zajmowania się zaś losem tych emigrantów na- | poumieszczano w warsztatach rządowy. h; kilka ty- | niezadługo znów się rozpocznie i warto byłoby, | dążą w świat, aby ciężką pracą na kawałek mię- | potrwa do maja, poczem, o ile sił i środków) I 
szych, którzy systematycznie odrzucają wszelkie | sięcy malkontentów wszakże odmawia stale wszel- | aby ludzie fachowi w kraju pomyśleli zawczasu | sa zarobić — znajdziemy w istnieniu samoistnych | starczy, zwiedzimy północne prowincje Argen* i 
propozycje pracy im ofiarowane (a takich jest |kiej pracy i dotychezas w największej nędzy sie- j nad tem, aby ci przyszli tułacze, zmuszeni szu- | kolonii polskich to samo, co wszystkie rządy |tyny, w pograniczu Boliwii i Chile położonej ` 
podobno do 6.000), nie uważam ani za możliwe, | dzi w San Paulo, w barakach „hotelu“ emigra- | kać za morzem pracy, chleba i dachu, który im | europejskie takim olbrzymim nakładem krwi i| Uczestnikami wyprawy są oprócz mnie, pp.:| 7 
ani pożyteczne, równie jak nieużyteczne i nie- | cyjnego. Co to są za ludzie, zrozumiemy łatwo, | odebrano, znaleźli możność bytu i warunki do | złota zdobyć sobie pragną — to jest: miejsce | Antoni Hempel, obywatel z Płockiego, Witold A 
praktyczne było, zdaniem mojem, sprawozdanie | zestawiwszy z wiadomością powyższa fakt, iż | życia znośne, chociażby takie, jak je opisuje ks. | odpływu dla nadmiaru ludności, w danych wa- | Łaźniewski, również; Mieczysław Korwin ze Lwo” 5 
z powrotem rozpróżniaczonych i rozzuchwalonych | podług źródeł urzędowych, statystyka kryminalna | Chełmieki w okolicy Cuntyby — „w stanie | runkach ekonomicznych nie mogącej znależć | wa, brat mój Konstanty i Wilhelm Kreusch, po” 
chłopów, których większość, niestety, jak mię | w okręgach dotkniętych brazylijską emigracją | w ogóle zadawalającym, często dobrym, a niekiedy | w kraju zajęcia i nowe zyski zbytu dla wytwo- | rucznik huzarów z Gracu. 3 
zapewniała osobistość wysoce urzędowa, rekruto- | zmniejszyła się do połowy (np. w okręgu wro-| nawet kwitnącym* — aby nie znaleźli się, jak | rów krajowego przemysłu, nowe ogniska han- P ia F 8 
wała się z pomiędzy szumowin społeczeństwa | cławskim); oraz przypomniawszy przyjęcie, ja- | tysiące dzisiaj z kraju złudnemi obietnicami wy- | dlowe. Przyjdzie czas, iż będziemy pijali tylko Jósef Siemiradzka. 
polskiego, różniąe się bardzo wybitnie od praco- | kiogo doznał od nich ksiądz Chełmicki. wabione, bez opieki i pomocy, bez księdza, kościoła ! polską kawę, polską czekoladę, polskiego używali ' 
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Apteka w Sokalu iedeń, „Hotel Métropole.“ z | 
poszukuje Mam zaszezyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę ) 99 zmiana lokalu. j 
1 3 automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, ME m ; f, 1 
LGZNIA 10 raki (I Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publi- 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) AE w Du- czności, że przeniosłem moją : 
A a a e E a E a E r 49 E 
4667 Wysoczański. Ef si tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza. u í ga £ u UKKIE RITITN IE 4% 
Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie : , i 
E a nypusioza gazów i chroni od podwiania, a przyłem będąc automi- W EEn T IŻ WEDOTOEE REMI pod firmą JULIUSZ WIERZBICKI ve Lwowie - 
ERE o Tu OT się oj *Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam Pa przy uliey Akuđemickiej 1. 3 2676 |: 
najchlubniejszemi poleceniami z aa" Se GOEBA a akori 1. 4., gdzie go każdego obok do domu pod 1. 5. z 
0- 2 J ] | 
SBE aa modo = REA Cena p:zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. i Mając lokal złożony z 4 ubikacyj, urządziłem takowy z całym kom- 
Szczegóły podaje Biuro wywiadowcze J. Po- Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie fortem i osobnym salonem dla Pań, jak również dla Panów i dla palących. 
lińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5. i Ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach Czując wdzięczność dla Szanownych gości za dotychczasowe za- 
nader przystępnych. E Śniim kę szczycauie mnie swem zaufaniem, pozwalam sobie zapewnić, że najusil- A 
s _Z = a a 4;  niejszem mem staraniem będzie i nadal, odpowiedzieć wszelkim wymaga- £ 
Leon SA =Es== m" Ń f 6 | k niom P. T. Publiczności. Z poważaniem | 
mechanik i właściciel patentu | $ > PS 
Agronom we Lwowie, ulica Łyażakoliska I. 4. f omega aw 0WS I6Q0 p ai Abak | ę 
£ 
Niemiee, z wyższem fachowem wykształ- ulica Batorego 1. 14 : 
ceniem, w wieku lat 45, od młodości rolnik, poleca | 
ko w SĘ o P Ww le Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
Z = : F 
dzał samoistnie większymi majątkami, Gu: EE a a E Br 10 medali zasługi 12 dyplomów uznania Í 
ai OE OR psd Hotel i restauracja Cassel Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy za niezrównane wyroby 
adresować : „Nr. 10, poste restante Alt Berlin C., Burgstrasse 16. 2664 ierwszorz e bryk 3 : 
Boyen Tan p 2689 Właściciel: E R Peltesohn. „| sekę EE Ery, KOSMETYCZNE l TOALETOWE. J 
E s à 3 po cenie najtańszej J | 
wy rek WSD, ra odl ZES cy oraz różno — ; 
W domu dystyngowanym znajdzie|] dzony z możliwy Ey wa wszystkich TAE So ja przybory do pisania i rysowania. | 
umleszczen16 2672 Za pokój z światłem i usługą od marek 2— dziennie. Pa F k i z 
. A s Poleca: Dostojny rabin Dr. Hildesheimer. Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- | 
eden (III dwóch IGM grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY stajo si miękką | 
. . i Op A ; 
] Í Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. irimo e e ay A 4. 
ze szkół gimnazjalnych. SYNAPIZMY RIGOLLGT TUTKI CYGARETOWE Olejek taninowy, See raan ugra i pobudm mesy | 
W domu konwersacja francuska RHOSWCE 205 PC i ar Ay $ z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanowu. - 3 > gros. USE 50 cte 
i fortepian. Opieka męska. (| | NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU i i kl odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. P d hi wzmaenie cebulki włosowe i zapobiega wy- | 
3 ` sra Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis omada ChInowa, padania włosów. — Słoik 80 ct, 
Bliższa wiadomość w Administra- kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** Fabryka Tutek, plac Marjaeki 1. 8. i 
cji Gazety Narodowej. paa E cin A a A E a r LEK raroa ateńska, i 
kóg a 2 ti d: B e i do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę | 
Katie 1 A spr i połysk, — Flakon 80 et. 
EMIL WEINER 2ŻUU ST UWAOCYTU U * BRILANTINA | 
Wien 1., Salzthorgasse 4 (stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stryja). K - p} 
Zakład kąpielowy wód siarczanych I żelazisto-borowinowych, oraz wodoloczniozy. nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. | 
AMIE. Dc owane Beż Sea Fraż  giedalma ord warmowysh i sowzę. A Olik die =tawi | 
F trznych, b. asystent kliniki chorób wewn trznych Uniwers. Jagiellońskiego, Lwów, ulica | [Ę Ta eje cnino - aninowy, 
my! ZET dY LI prze | Kościuszki 1. 7. — Sezon otwartym zostaje 20. maja. m! ZAKŁAD KĄPIE LOWY WoD SIARCZANYCH działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
Jl! { wyższają pod względem klejenia W parku zakładowym jest stacja kolei, jazda ze Lwowa trwa 27 minut i ko-. A A Tok À A A fiasski można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw adaniu 
1D1 wszelkie inne wyroby — polecal „u:ę I. klasa 60 ct. II. kl. ÅO ct. III. kl. 20 ot. Pociągi kolej ohod Lro w pobliżu Lwowa i stacvj kolejowych w Gródku i Szezereu położony, BOZE apo U EDZZERE wap WYP | 
RY je 1. klasa 00 ct, L. KI. ct, LLL. ki ct. Foclagi kolejowe odchodzą ze Lwo- : ; włosów i tworzeniu się łnpieżu. -- Cena 1 złr. 20 et, 
A. GAWŁOWSKI plac Mariacki 1. 8. wa podług zegara Jwowsk. rano 6 godzinie 6:20 i 10:50, HA o godzinie 8:05 | otwartym zostaje dnia 20. maja. - - i 
i §53, zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa rano o godz. %74 i 92, po południu o f; i iej i oczt, B, 1 1 
a o 300 a Ró e] om A AE ak, OB r Esencja miętowa do płukania ust, |. 
Lwowem, Lg Sai Z pocztowych Ape i U: x w > ` po 40 ct. . 4 A oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa | 
ma PTOP CTOWL WODE NC > „Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radom zdrowia. sis sa dish i by. — Flakon 50 ot 
emi meblami, zaopatrzone elektrycznymi dzwonkami, usługą męska i kobi azienki z wannami is akież pos ię e 
Stary on ak gase W jea z domów aja Lod dozorei zarządu kapielowodo AA siarczano-mułowe faroe na odnie Poe i manad (masser 1 P ROSZEK ROŚLIN NO-ALKALICZNY ] 
ceny niższe niż w pierwszorzędnych restauracjach lwowskich. Pianino Pleyela dla masserka fachowo uzdolnieni). 
użytku gości; ceny pokoi od 40 ct. do 1 zł. dziennie. i 4 + NOWOŚĆ lil Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób If są + do czyszczenia zębów. wę: 
kuracji. bydtopaśjęcaj; wdychtwanie rozpyłowej wody siarezanej m odpowtndnic || gie GRO Di aaa sio ID c doty G a IG" 0 
mamok Guliteeh pray Gonobita, Styrya. pi PŁDEŁAA PaT b narządu oddechowego. P A p WE 13 305 dA k o w ono Be L od T a i Pudełko 30 i 60 centów. 
do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny o 20%, niższe. W tymże czasie do- 
| znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w Świadectwa przez starostwa potwier- Ą 
OR ZIE po) dzone. -- Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie Jazdy, — Obszerny, i JAN THN & ] QWICZ 
wzorowo utrzymany park, cieniste swierkowa chodniki. — Kaplica z codzienną P$ | } 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu. b we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica He” 
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1. lutego 1890 wydaje 


 AWYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3. ASYGNATY K 


2362 


wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, ASygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Dyrekcja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. A leksander Vogel. 


SOWE 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i niei do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli , sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążak, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
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nacz ah IE NAA SPEE AORE SEAT MET REIER S A ESTE E TYPE a v 


bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 
Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 


SEND A FL 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


mury £ 


Z drukarni i litografii 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

Okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod £WA- 

rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lnpy 

it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 

cznyjgh pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 

i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tani». 


oe ZĄBEK maparaan EET a 
Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 144 a). 


lieka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 8; w Cze” 


niowcach Rynek 1. 2. 


Suowie, w Hotelu orta 
1680 


Z głębokim szacunkiem 
C. Kotkowski, optyk- 


—m | 


